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Sensacja w świecie fismnscwym.
Rozprawa przeciw Nnranęe.
„P rzyzna ję  się do  za s trze len ia  dwóch 

w śeeK fy ch  psów ".
NOWOGRÓDEK, 22. 10. (Pat.). Dziś 

rozpoczął się tu proces przeciwko Józefowi 
Muraszce, oskarżonemu o zabójstwo > rze- 
znaczonych do wymi-ny Bagińskiego i Wie­
czorkiewicz i. Rozprawie przewodniczy prezes 
sądu okręgowego, oskarżają prokurator Ru­
dnicki z Warszawy i Kaduszkiewicz. Obrony 
podięli się dr. Szurlej i Marjan Niedzielski. 
W imieniu powództwa c\wś*nego występuje 
adwekat Duracz i Hoer:g\yill.

To odczytaniu aktu o karżenia przewo­
dniczący udzielił głosu Muraszce, który przy­
znał się do winy. mówiąc: „Przyznaję się do 
zastrzelenia dwóch wście: łyc.i psów“. Za to 
przewodniczący przywołał go do porządku. 
W  dalszym ciągu oskarżony opisuje czas 
swej niewoli w kosji sowieckiej, podnosząc, 
ze doznał tam w'ele przykrości, pedał prze­
bieg swojej służby wojskowej w formacjach 
polsKich.w Rosj', yi a;mj polskiej, oraz po­
licji pańitwowej i oświadczył, że w życiu 
przyświecała mu zawsze idea mi-ości Ojczy­
zny i dlatego przestępstwa Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza na-ełnily go oburza; ie m

O pr;:ybyc'u do Stołbców Bagińskiego 
i Wieczoi kiewicza oskarżony dowiedział się 
bezpośrednio przed ich zabójstwem. Zabój­
stw a dokonał w silnem poarieceniu nie 
zdając sobie sprawy z tego co czyni.

Przystąpiono do przesłuchania świad­
ków. Pierwszy zeznawał inspektor wydziału 
bezoieczeństwa Dr. Mackiewicz, który stw ier­
dza, że dochodzenia nie ujawniły żadnej 
istotnej winy władz administracyjnych, j“dy- 
nie staroście stołpeckiernu v. ytknięto pewne 
formalne zaniedbanie. Daiej zeznawał staro­
sta stołpecki Zajączkowski, który wydał 
Muraszce bardzo pochlebną opmię, podkre­
ślając jedynie, że był nerwowy, ekspanzy wny 
i impulsywny. Dalsza kategerja świadków 
składała się z b. przełożonych i kolegów 
oskarżonego, którzy stwierdzili, że oskarżony 
był sumienny i rzetelny. Po ar. esłuchaniu 
prezesa korcusji pepatrjacyjnej Kulikowskiego 
rozprawę odroczono do jutra.

Mianowania.
WARSZAWA, (z) Prezydent Rzeczy­

pospolitej zamianował Dra Kazunierza At- 
dukiewicza, docenta Uniwersytetu Lwow­
skiego, nadzwyczajnym prcfescrem  filozofi 
w Uniwersytecie ’*'®rszawskiai

W s p ó ł c z e s n a  f e c h m f e a  b u d o w a n i , "  

l i i ś c i o ł ó w .

Rycina nasza przed-.tawia współczesną budowę kościołów w Amery e. Gmach 
kościoła buduje się nie z kamienia, wymagającego długoletniej pracy, ale z żelazo- 
betonu. Zewnętrznie kościół taki nie różni się od starych, budowanych przez mi­
strzów architektury.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
S tan u^ sk o min. €aii!atix zachwiane.

Be/lui, 22 października. (Radio). Teł. wl.). 
Z Paryża donoszą., że niepowodzenie 4 proc. 
pożyczki wypuszcoitej przez Cailfaux, a ma­
jącej przyczynić się dio sanacji finansów 
Francji zachwiało poważnie zaufaniem do 
rządu. Przewidywany jest kryzys gaoineto - 
wy. Krążą pogłoski, że w razie pooania się 
do dymisji gabinetu prezydent Rzeczypospo­
litej zaproponuje stworzenie nowego gabino- 
t'i Brianda.

Paryż, 22 października. (AW.) Według in- 
formacyj kół miarodajnych stanowisko mini­
stra Caillaux jest poważnie zachwiane. — 
„Kclair pisze, że misję utworzenia nowego 
gabinetu powierzonoby Briandowi, który jej 
jednakowoż nie przyjmie i prez. Poumergire 
zwróci się z kolei z propozycją do utworze - 
nia gabinetu do Renauldela
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Wyniki konferencji w 1©
czarno dln Polski.

Trudna sytuacja PolsKi. — Dowcipna orena Lloyda Georgea. -  
Nieprzychylne ośw ietlenie przychylnego ćzienniha. — Dwa hrahr.

Oficjalne relacje, a mianowicie Protokół koń co 
iwy konfeiencji w  Locarno oraz teksty uiirów1"
Francją i Niemcami, po-zwalają zająć stano­
wisko wobec wyników tego doniosłego aktu 
pacyfikacji, przcdewszystkf.em dla Polski.

Trzeba się oczywiście liczyć z tein, ża 
ułożmie takich aktów Oylc rzeczą mezmier ‘ 
nie trudną, jako ze zasiedli do stołu przedista- 
wkńeje państw o rak różnych interesach. —
’L państw tych

Polska miała sytuacje najtrudniejszą,
chi dziło bowiem to, żeiby nie nosądzono 
Jej o zerwanie kwnfetfaRcjl I udaremnienie 
wiekopomnego w przekonaniu Angiji dzieła 
pokoju. —

Minister nasz słusznie unikał polityki 
„trzaskania drzwiami". Zaznaczyliśmy hiź 
Jednak poprzednio, że grunt do takiej konfe - 
rencji, na jaką się łuż przecież ocBdawna za- 
nosiło, nalezaki przygotować znacznie 
wcześniej. —

W Locarno nie nożna było trzaskać' . drzwia 
mi, ./ Paryżu irzeba było!

Lloyd Georgc dowcipnie zaznaczył, że 
to, co się w aktach w Locarno znajdują, hę- 
dzie daleko mniej ważne, niż to co w nich o­

puszczono. Ażeby to ccc nić, możemy jedynie 
posługiwać się notami B randa; Nlsmcy bo­
wiem osiągnęli de facto to, co chcieli, żądali 
bowiem bardzo dużo, by było z czego opu­
ścić. Polska żadnych not w tej sprawie me 
wydawała,, ani też

nigdzie połskli program w Locarno nie został 
podany Jo publiczne! wiaóom iści.

Oceniając wymik konferencji w Locarno 
uwydatnia wa-szawstói ,.Kurier Poranny", 
przychylnie usposobiony dla mi.iisrra Al. 
Skrzyskiego,

dwa braki, dwa niepowodzenia.

Za pierwsze uwaiża afk':, że Brandowi nie 
uda-to się osfągirajć tego związku pomiędzy 
Paktem Reńrktm a uregulowaniem stosunku 
Niemiec eto Polski, który mial być warun­
kiem nieocEow aytin prawomocności Paktu 
Zachodniego. ■
Prawomocność Paktu Zachodniego uzależno- 
ną została tylko od wciśeła Niemiec do Ligi, 
a nie od r«tyLkacji traktatów Niemiec z Pol­

ską i Cze chami.
Za drugie niepowodzenie uważać należy, 

iż, podczas gdy w pakcie zachodu m (Reń-

j skini) ftst zaznaczone, iż dys jgJtey cje fcga 
paktu „nio przynoszą uszczerbku prawom 
i zobowiązaniom, wynikają cyro dla W ysddch 
Stron KontraKtujących z Traktatu Wei Sal­
skiego", a Niemcy1 zapewniają Francji i Be® 
gji „utrzymanie terytorialnego status quo, 
wynikającego z granic i nienaruszalności ty c li  
granic tak, jak zostały oznaczone przez Trak­
tat Wersalski lun w wykonaniu tego trakta­
tu", -

wobec Polski stwierdzają tyiko Nścimy, żę 
„uszanowanie praw, ustalonych przez Trak 
ta t y ,  albo wyra taiących z prawa narodów 
(Ju dr o ii des gens, a n ie  „dii droit In ter n a tio ­
na1!!) je«t obowiązująca dla Trybunałów 
Międzynarodowych", (a nf© „<8a Wysokich 

Stron1*!!

A więc cała sprawa jest w  ręku Trybu - 
na łów, tworzących „Pcnnaueiitną komisję 
koncyla-cyjną", przed którą Nfcmcy, duftii 
w  rozciąga Ino „prawo tip-odiów* będą wyta­
czać ustawicznie różno kwestje i kwestyjki, 
nie wyłączając oczywiście soraw. do tyczą- 
•cych granic. —

Tak się pizedsiawra pierwsze wrażenie wy 
teków konfere-neii w oświetleniu dla ministra 
Skrzyńskiego przychydnem. Postaramy' się 
głębiej zanabzon ać yymiki tych narad, o- 
twfcraiącj^h nowy okres międzynarodowych 
dyskusji i nieporozumień.
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1%mu kobieta.
Powieść detektywna.

Przełożył 
AU AM STODOR.

( d ą g  dalszy).
—- yęi

Nagle stal się znów spokojnym, pewnym 
siebie kupcem. Zebiał papiery i włożył je do 
kasety. Potem zadzwoni! na służącego.

— Czy był tu kto? — zapytał.'
— Nie, — odpowiedział sługa, — nikt tu 

nie był.
— Czy brat mój powróci! do domu?
— Tak.
— Kiedy powrócił?
— Przed godziną.
— Sam?
— Tak, przyjechał dorożką.
— Czy poszedł zaraz do siebie?
— Tak, ale był tam tylko kilka minut. 

Potem zesredł na dół ze światłem.
— I dokąd poszedł.
— Do pańskiej pracowni, panie konsulu.
— Czy poszedłeś z nirri?
— Nie, widziałem to z okna tnegc pokoju.
— Czy długo tam zabawił?
— Pot godziny.
- -  Czy słyszałeś w tym czasie jaki ha­

łas w pracowni?

— Nie; jak właśnie powiedziałem, panie 
konsulu, pański brat był sam. Gdy wyszedł 
z powrotem, miał jeszcze świecę w ręku. W y­
szedłem doń na schody, aby zapytać, czy cze­
go nie potrzebuje.

— Jak wyglądał?
— Był blady, jak śmierć.

— Czy powiedział co?
— Powiedział tylko: — „Dobra noc, do­

bra noc, Janie!" Ale był taki jakiś dziwny. 
Myślę, że jest chory. Czy nie zechce pan 
pójść do niego?

— Pojdę doń.
Stary wyszedł

-  Falkenberg pozostał złamany w' pokoju.
Nagle wstrząsnął nim huk strzału, huk re­

wolweru wrngo strzału. Zatrząsł się cały i 
krzyknął głośno: — „Karolu!"

Potem wypad! przez drzwi i pobiegł 
schodami na górę. Odchodząc od zmysłową 
wpadł do pokoju brata. Już z daleka w7ołal:

— Karolu, Karolu!
Nic było odpowiedzi.
Gdy wszedł do atelier Karola, gdzie 

wszystkie odwrócone do ściany obrazy zda­
ły się wyszczerzać doń zęby, ujrzał swego 
brata siedzącego w fotelu, obróconego ku 
światłu. Z rany postrzałowej na lewej skroni 
płynęła szeroka struga krwi po policzku na 
kołnierzyk i kaniizełkę.

Falkenberg przyskoczył do niego.
Karol nie żył. Rewolwer trzymał jeszcze 

w zaciśniętej ręce.
Wysłowić się nie dający ból przejął kon­

sula. O dwudziestu pięciu tysiącach marek nie 
myślał wcale. Myślał o bracie, o tym towa­

rzyszu jego zabaw chłopięcych. Myślał o do­
broci brata, o jego wesołości i o tesknem 
śpiewaniu pieśni.

Na stole leżała ćwiartka papieru, wziął ją 
i odczytał:

— Drogi bracie, jestem niewinny.
Konsul pogłaskał zmarłego po włosach

i zamknął jego martwe oczy.

III.

W pierwszej chwili był konsul tein 
wszystkiem ogłuszony. Z powodu nędznych 
pieniędzy — to niemożliwe! — rozmyślał i 
głośno wołał brata po imieniu: — Karolu! Ka­
rolu’

Chwyci! znów list, napisany przez brata, 
zanim popełnił ten straszliwy czyn.

— „Drogi bracie, testem niewinny". — 
To było wszystko. Co miało to znaczyć? Czy 
ktoś inny a nie 011 wziął pieniądze? On był 
jednakże w nocy na dole w  mieszkaniu. W 
każdym razie wiedział o kradzieży i zapewne 
to stało się powodem, że się zastrzelił. Za­
strzelił się! Konsul przypatrzył się jeszcze raz 
zmarłemu. I ten, tak panujący zawsze nad so­
bą, człowiek, przejęty był tak głębokim bo­
leru, że zataczał się. chodząc pośród odwró­
conych obrazów i jęczał głucho.

Gdy jednakże usłyszał ostrożne kroki w 
sąsiednim pokoju, uspokoił się nagle. Był to 
stary służący. Konsul wyszedł naprzeciw 
niego.

— Czego chcesz? — zapytał.
(C, d. &>
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JAK ODBĘDZIE SIE EKSHUMACJA?
(c) Jak wiadomo, ekshumacja zwłok Niezna­

nego Żołnierza odbędzie -się przed’ 30 października 
Ekshumacja będzie przeprowadzona pod nadzo­
rem specjalnej komisji, W której skład wchodzą 
z ramie1 da Min. Spraw  wojskowych: gem, Mal­
czewski. oraz dwa} eksperci z wojskowego Biura 
Historycznego. Ponadto w pracach tej komisji 
wezmą udział: delegat kurii biskupiej, oraiz przed­
stawiciele Min. spraw, wewnętrzgych i iobót pu­
blicznych. Zadaniem komisji będzie: w ybór odpo­
wiedniego. odcinka terenu na po-bojowisku Iwow- 
sklem, otwarcie i zbadanie kilku (najmniej trzech) 
grobów, albo też j eon ej dużej mcgily wspólnej na 
w ybranym  odcinku, dalej wydobycie zw łok żoł­
nierza, którego naz.wśsko nie jest w i ad omem, a 
przytudeżność do wojska polskiego ule wątpiiw..,, 
wreszcie przewiezienie zwłok do Kaplicy1 Obroń­
ców Lwowa.

K«ni'sJa sporządzać będzie z każdego frag­
mentu sw j ch czynności szczegółowy protokół, — 
tak. żaby wiarygodność i skrupulatność tych czyn 
naści nie mogły uloc najmniejszemu zakwestiono­
waniu. Protokół końcowy działalności koiivs.li. ze 
szczegółowym opisem terenu palło-jowiska, grobu, 
zwłok, oraz cc-di rozpoznawczych (szczątki mun­
duru, orzełek, guzik etc.), na' podsta'wio których 
komisja dokonała wyboru, n a  Dyc stwierdzony 
przez przedstawicieli miejscowe] w ładzy świeckiej 
i duchownej.

H  W BIURZE KOMITETU OBYW ATELSKIEGO
wrze goryczkowa' praca przez caiy dzień. Roze­
słano j.uż 2,200 odezw-. W szystkie większe księ­
garnie we Lwowie i w całej Polsce otrzym ały do 
rozsprzedaży wy'da\v-i:ictwa Komitetu. Dyrekcje

II.

Spaczone wychowanie. — W ysiłek woli w kie­
runku osłonięcia kalectwa i g ran a  niewłaściwej 
roli. —: Kaleka, który chce olśniewać Jako ollccr 
kawalerii. — Zwichnięty charakter. — Bezskute­
czność największej surowości. — Zdolności I le­
nistwo. Małe furtunna m atura w Kassel — 
S w e tu a  szarża kawaleryjska w Poisdamle. — 
Karnawał w Kolonjl. sti-dja prawnicze 1 pierwsza 
mowa. — Pobyt w Paryżu 1 wieszcza rozmowa 
z nauczycielem Francuzem. — Stosunek do rodzi­

ców i do dziadka.

Jak z chorowitego kaleki zrobić i*gieg<v ofi­
cera od huzarów? — oto kwestja, nad którą za­
trzym ała się mądrość całego Potsd-amu J-aik nie 
nuiie, wysiiek interesowanego bezpośrednio na­
stępcy tronu. Chirurgia’ ówczesna nie umiała je­
szcze poradzić uschniętej ręce małego Wilhelma. 
Męczono go masażami, naciąganJaml, bełesną clek- 
tryaacją. W szystko jednak ofcaizafo się beoskute- 
cztiem. Pozostała tylko wola małego chfcipca, — 
aby nauczył się ukry wać swoje klacetwo i uda- 
w ać siłę i zręczność, tam gdzie jej nie było i być 
nie mogło.

Jako dwunastoletni chłopiec Wilhelm widział 
w  każdej gazecie, v każdem piśmie ihtstrow altem, 
w każdej książce opisy i podobizny ojca swego 
i dziada. Jaik otoczeni aureolą zwycięstwa uaJ 
Franoią, zakładali cesarstwo niemieckie. Chłopak 
nie rcaimnal politj czucj strony zjawiska, nie miał 
pojęcia: o watkach i intrygach, które rozgrywały 
się za kulisami, lecz zapamiętał sobie dobrze 
obraz swego ojca, jak przykląkłszy »« jedno ko-

szkół miejscowycli spieszą, do Biuia i zdłottpują 
wydawnictwa dla dziatwy szkolnej. Pralce przy­
gotowań cze nad ułożeniem szczegółowego cere- 
n onłaiłu uroczystości we Lwowie, dobiegają koń­
ca. Bhiro, w  którem pracuje 3-ech oficerów!, — 
jedna maszynistka!, & cłu podoficerów i 5-ctu goń 
rów , wygotowało j doręczyło z górą 900 plsfm —- 
w czaisie od 12. b. m. Adres Biura: Lwów, ulica 
W ałowa 6. | Jj

WOSK NA PL. HALICKTAL
Na placu Halickim został ustawiony Kiosk 

T. S. L„ w którym Straż Mogił Polskich Bohate­
rów sprzedaje nalepki ilumlnacyjne na okna, cho­
rągiewki dla nił-odzioży szkolnej i do dekoracji 
domów, lcsisjżeczfcl f wydawnictwa Komitetu. — 
Sprzedaż nalepek i chorągiewek odbywa s ’.ę też 
w różnych sklepach i kioskach w calom miaście. 
Szkołom i instytucjom sprzedaje nalepki i chorą­
giewki S traż Mogił przy  pj Łyczakowskiej 1. 3, 
I. piętro, w godzinach cd 9 do 14 i od 15 do 19.

SEKCJA ARTYSTYCZNO -DEKORACYJNA
odbywa- każdego dnia, o godz. 6*30 wieozo e-m 
posiedzenia w sali KorniaktowskieJ Miu-zouin im 
Króla- Jana Sobieskiego (Rynek 1. 6). Sekcja przy­
stąpiła do wykonania piojektów dekoracji katedry, 
Kaplicy Obrońców Lwowa), dworca głównego 
i miasta, a przed ewszystkiem Castrum Dolorls 
w katedrze.

PRZEZ MÓJ MONOKL.

Bajka o pcdró£ach.
Rzekł raz Grabski: „Niech nikt się po świecie

nie szasta,
„W Polsce żeś s j urodził — w Polsce umrzyj

, 1 basta!1*.

Że zaś '.ve nuiie od bębna mieszkał duch
warcholskń

lano, składał hc-łd i śluDO-wał wierność cesarzow' 
niemieckiemu. Romantyka' wojny i zwycięstwu 
rozpalała wyobraźnię chfoipca, ootęgowata jegn 
wolę, aby dorównać starym  i samemu kiedyś bfy- 
-zczeć tatką r/c-tęgą i wsouniałością w srebrzystych 
kirasach, w złotej pikclhaubie na g ło w ie.

Chi opak z dziw,nem męstwem i zaciętością 
znosił naibcledniejsze ćwiczenia, abv zgrabnie w y­
skoczyć na1 konia, aby zręcznie ze zdrowej ręki 
przerzucić cugle do martwej, aby wydawać się 
silnym, gdy w rzeczywistości byl sfa-by.ni. aby 
ndiawać uieustraszaicgn, gdy na prawdę spojrze­
nie kaźd.si silniejszej pary oczu wprawiało go 
w drżenie nerwowe.

Na- tem wypafczył się charakter chłopca. Stał 
się od dzieciństwa aktorem, zmuszonym do grania- 
roli, sprzecznej jaskrawię z jego naturalnymi w a­
runkami. Miał bj C herosem, a byl w rzeczywi­
stości tchórzem. M hl być świetnym oficerom ka­
walerii, a byt kaleką niedołężnym. Miał być kró­
lem i cesarzem na-;rEtężnlejszego państwa, a po­
siadał zdolności tylko do skromnego i cichego 
życia wśród książek i pism. Od wczesnej młodo­
ści utraci! naturalność i jaszcze rość. Kulty woniał 
to, czego- nie mial i mieć nie mógł — siłę i od­
wagę fizyczną, a zaniedbywał to, co miał nie­
wątpliwie - nieprzeciętne uzdolnienia urriyslov/c.

W  dodatku atmosfera rodzinna' możliwie naj­
gorsza. Ojciec mimo swojej -postaci Lohengrina 
ze złoto blond kędziorami i taką brodą, z wtel- 
k.iemi nic-bieskiemi oczyma, człowiek w' gruncie 
rzeczy zły i ograniczony. W yniosły niezmiernie, 
niedestępny, niezachwianie przeko-naiiy o swojej 
wielkości, w rzeczywistości zaś słaby, pozbawio­
ny zdania i pantofiarz beznadziejny w stosunku do 
żony angielki, w które-j drobnem ciele siedzi 
tw arda, rogata, chciwa władzy dtiszfc

Córka królowej Wiktorii, dumna' na swoje po­
chodzenie, na swoją tradycję, na swój naród

Na złość właśnie Grabskiemu wyjechałem
z  Polskt

Jadę, siedzę w wagonie rozparty, Jak dziedzic, 
Minąłem całą Polskę, doje Sdżam do Dziedzic.

W szedł żandarm, pozag! tdal w kufry, pod 1
między

1 pyta mnie: czy nie mam za dużo pieniędzy?

Odpowiadam mu grzecznie: „Bardzoby się zdało, 
„Żebym raz miał za dużo — zawsze mam za

mało"

Za pierwszym przyszli fnni i choć kląłeś co sil, 
Każdy biedny twój paszport kreślił i miętos i

l na dowód jak wfciką okazuje p’eczę-ć 
W każdym rogu wyciskał coraz inną pieczęć.

Bez różnic: Czecho-słowak, Austryjak, czyli
Szwajcar

Każclj czul obowdąŁek wtrącić tu swój grajcar.

W reszcre ostatni, Francuz, gdym już z:ajał b'ady, 
Odebrał mi tabliczkę polskiej czekolady.

A gdy zniknął, niczyjich nie wzbudzając łez tem.' 
Pomyślałem : Odzież w końcu ja u Ucha Jestem?!

Świat ten, niegdyś przestronny, jak największy
z parków,

Sta? się nagle jak jeden ogromny Kulparków.

Po którym od kołyski do grobow cli desek 
Człek biega opatrzony numerkiem, Jak piesek.

A gdy nie chcesz by-ć złapał pierw szy lepszy
hycel,

Siedź w domu i poc!chu jedz sw'6J czerstw y
sznyccl. 

la vou Tamten

państwo, z góry spogląda na dorobklewtozowskic 
'.ldpaniatości Hohenzollernów, nie mówi tego nigdy 
!ccz daje przy każde] sposobności do poznania, ża 
krew angielską wyże i ceni ni-ż prusko niemiecką. 
Pierworodny stę jej nie udał. Więc nile lubi go od 
'ierw szego  dzieciństwa. Z czasem /.nienawidzi go 
istateconie. U matki maty Wilhelm na-próżno szu­

kałby serca i ciepła. Nie znajdzie go również u 
"■'ca. którego opanowuje coraz wyraźnie) ńfaajer- 
pliwość, kiedy wreszcie doczeka się tronu, kiedy 
wyjdzie ze swojej śmiesznej w gruncie rzeczy roli 
siwiejącego następcy tronu. Jeszcze tylko chyba 
siary  dziadek okaże czasem jakieś cieplejsze 
uczłicie wnukowi. Ale sześćdziesiąt lat różnicy 
wieku między nimi udaremnia wszelkie bliższe 
obcowanie, wszelką zażyłość ściślejszą. W  rezul- 
tawe miody Wilhelm rośnie samotny ze swojem 
kalectwem, ze swoją żelazną wolą wytężoną dla' 
jego osłonięcia. ze swoją wyobraźnią, ze swoim 
ztes-ztą trudnym i upartym charakterem, — który 
minio najbardziej drakońskiego wychowania' nie 
daje się ująć w karby iakiejś rozumnej dyscyp-li* 
r.y. W ychowawca Hinzpctcr ma. krzyż Pański ze 
swoun elewem. Czyni najwydatniejszy użytek 
z przyznanego mu praw a bicia go- i wszelkiego 
innego cielesnego kaiamia. Nic nie pomaga. Chło­
pak rośnie jak Jy.iki źrebak, nieobliczalny w swo­
ich narowach, nie zdolny w gruncie rzeczy do 
żadnej poważnej pracy, mimo wielkich zdolności 
umysłowych nieuk i próżniak W szystka w nim 
nastawione tylko na- chwilowy efekt zewnętrzny. 
Ilekroć go osiągnie, jest dum ry i Jeszcze'bardziej 
niedostępny dla nauk i napomnień nauczycieli 
i wychowawcy. (C. d( n.).

J u .< 3 r ¥ *  T J M I I S r - A .  ?  y
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S f e is e r  p r z e d  s a l e m ;
Zesrania rzeczoznawców wojskowych.

MsMilmmń 0 U K 3 .  -  BKWy - irah  przjjrzgsknw.
(Dziesiąty dzień rozprawy).

(cl). Jak wiadomo iw/. czytelnikom „W u- 
ku Nowego" z wczorajszego numeru, na roz­
prawie wczorajszej aeznawal sioiżant Ma- 
rjp i LANGIEWICZ, starszy majster pyro- 
techuiczny uzbrojenia wojskowego.

świadek ten w dalszym ciągu zeznań 
swoich powiada, żo w laboraioi jum przepro­
wadził analizę. Ślady wewnątrz walca wska­
zywały, że wewnątrz petardy był u (ozony 
materiał wybuchowy w ten sposób, ze na 
Colo był ekrazyt .pebem dynamon, żelatyn; 
wybuchowa. Nastętpnto były spłonki, które 
jednak nie zostaw,iły po sobie śladiu. Łączna 
waga wszystkich przedimiotów, zabranych 
z miejsca czynu, wynosiła 45 do 50 deka 
wagi. Ze stopimy czyli lontu świadek nie zna­
lazł żadnyon szczętków, natomiast był ślad 
ze spaton6] stśptiny. Rzecz cała była zrobio­
na przez fachowego rzemieślnika.

Przewodniczący: Dlaczego pan wszyst­
ko to nie nazywa bombą?

Langiewicz * Dtafy-go, że bomba Jest 
metalowa. " ' —

Przewód.: A' co to za opakowanie?
Langiewicz: To jest tektura, kilkanaście 

arkuszy papierowych, z których robi się pe­
tardę. Używa się to do ogni sztucznych

Przewód.: Zat®ip wlęcej dla zabawki, 
demonstracji, robi się takie petardy ?

Langiewicz : Tak jest !
OD CZEGO MOGŁA EKSPLODOWAĆ 

RZUCONA BOMBA.
Dr. Laudau: Wiedle togo, co pan pozbie­

rał. jaki musiał być zapalny mechanizm togo?
Przewód : Za pozwoleniem panie obroń­

co. Ja ogi aniczyłem sprawę wyłącznie do 
kwestii faktycznych, które świadek widział.

Na to, co pan obrońca pyta, będzie słu­
chany znawca.

Dr. Landau : Ja więcej pytać nie będę, 
tylko to jedno pytanie..

Dr. Grek, wrstaje i przerywa : Ja proszę 
o wyjaśnienie faktu, że rzucona petarua za­
pałała się przy pomocy lentu. Jest to oko­
liczność faktyczna, a nie rzecz z wywodów 
znawcy. Ja do tego przywiązuję wage, bo 
jeden z sędziów przysięgłych pytał, czy już 
w chwili, kiedy bomba była rzucona, było 
słychać szuler eksplozji. Chodź1;, zatem o 
stwierdzenie, że petarda eksplodowała wów­
czas, jeżeli przy niej lont umieszczony został 
zapalony i że dop*ero w tym stanie została 
wy rzucona.

Prz.e\vodn.: To wchodzi w zakres rze - 
c/.oznawcy.

Dr. Grek : Pytaniem mojem nie chciałem 
dotknąć kwesljf. jak tę petardę rzucono. — 
Ocsyw-iścśe rnicchanizm odgrywa oibrzymią 
rolę. lima rzecz, jeżeli ja wyjmuję petardę, 
rzucam i ona wskutek uderzenia eksploduje, 
inna znowu, jeżeli ja potrzebne zapalić lont

i przedislębrać cały szereg manipulacji tech­
nicznych, które prowadzą db zapalenia lontu. 
Proszę o skonstatowanie tego faktu, bo nie 
ulega wątplrwości, Ze to przyczyni się do 
wyjaśnienia sprawy już. w  tem miejscu.

Dr. Landiau : Ja proszę, aby mi wolno 
postawić pytania, odnoszące się ściśle do far 
ktyczuych spostrzeżeń świadka.

Przewód : Proszę.
Dr. Łandau : Czy pan na miejscu znalazł 

cbśkolwPk, co wskazjwałoby na istnienie 
mechanizmu zeg<;rowego.

Langiewicz : Stanowczo nit.

k tó ra  w ch  vili z a m a c h u  s ta ła  na b a lk o n ie  
c z w arteg o  p ię tra  k am ien icy  przy ulicy 

K o pern ika  1. 3.

Dr. Landau : Czy pan na miejscu zauwa­
ży} cośkolwiek, coby wskazywało na istnie 
nie mechanizmu, ż© petarda wybuchała od 
uderzania ?

Langiewicz : Nie.
Dr. Landiau : A czy pan znalazł ś!ad, że 

petarda wybuchała po zapalaniu I°ntu?
Langiewicz : 'lak, znalazłem śv> ieże śla­

dy spalonej stopmy.
Dr. Landau : Czy oprócz tego śladu, 

istnien® tam otworu także wskazuję na to,. 
że był to lont?

Langiewicz : Tale. —
Dr. Landau : A więc dziura na lont była?
Langiewicz : Tak.
Dr. Landau: Konstatuję zatem, że za ze­

garem nic nic przemawia, za zapaleniem od 
i uderzenia także mc, natomiast za opaleniem

od lontu ślad! stopiny i otwór, przez który 
lont przechodził.

Na sa’i wielkie poruszenie Pńoliczność 
wstaje z miejsc. Przewodniczący upomina o 
spokój i grozi " opróżnieniem auaytorjum ze 
słuchaczy.

Sędzia przysięgły p. Zborowski : Czy 
petarda miała taki sani kolor, czy była zwę­
glona? Świadkowie mówili, że ona była 
ciemnego koloru.

I .angiewcz: Taki sam, tylko była co­
kolwiek ciemniejsza ze względu na wilgoć.

Następnie jako' rzeczoznawca zeznawał
AD/JM MAR fAN 2dnp KOPACĄ

major artylerii, zamieszkały przy ulscy św. 
Marka 4. —

Major Kopacz mówi : Po wyrzuceniu
bomby zostałam w parę dm potiem, ja i po­
rucznik ja d ro  wezwany do sędziego śledcze 
go i tam zastały nam' przedłożone te części 
składor^s bomby. Sędzia śledczy zawezwał 
nas do wydlaniia orzeczenia. Myśmy prze­
czytali zaznania świadka biegłego Langicwi - 
cza. który zbtoral szczątki i zlożybśmy orzc- 
ccrro. Właściwie to jest bomba bo petarda 
to jest nabój stepy, nabój służący! do' demon­
stracji, do sprowadzenia wybuchu nieszkodłi- 

To technteziifb naDeiżatoliy nazwać 
bomba, bo to- było niebezpieczne, naładowa­
ne było wybuchowymi m ateriałam i r liielylko 
dla ćftenacji, ale i dla osiągnięcia skutków 
przerywających wszystkie przedmioty na 
drodze. -Bombą jest ten tekturowy walce z 
jednej strony ma on dziurkę dwu cen ty metr o 
wrą, t e  z tel strony denko 7. dziurka opaloną. 
Po naradzie z porucznikiem Ladrą wobec sę- 
ózfago Atedczegoi przyobybpśmy się de jf,- 
nań L an i^ tti-^a , a następ-nto staraliśmy ;się 
znekomstruow-ać bombę jak była urządzona;, 
względnie zrekonstruować, w  jaki sposób 
wybuchła i di'aczego rie wybuchła.

Dalej mówi major Kopacz, źe przedmio­
tów wybuchowych nie badał, bo ekrazyt po­
znać można gołem okiem. Tak samo dynamon 
i żelatynę. Znalezione spłonki używane są do 
detonacji przez saperów. Również znawcy nie 
badali piorunianu rtęci w  spłonkach, a poznali 
tylko po zewnętrznym wyglądzie. Dalej 
przyjęli, że spfonka tam była, poniew aż w na 
boju były ślady wilgoci i nasiekania; przyjęli, 
że dynamon nie zapalił się w chwili spadania 
petardy. Przy zapalaniu działał lonr czyli sto- 
pina, zapalona od zapałki lub papierosa. Dalej 
powiada major Kopacz, że rzeczoznawcy 
przyjęli, iż siła wybuchowa tutaj wynosiła 50 
do 60 tysięcy kilogramów', działająca w pro­
mieniu 10 metrów. Wogóle obaj znawcy przy­
jęli to, co im poda! Langiewicz.

Następnie świadek ten zeznaje, że anali­
zę chemiczna dy namonu przeprowadzał sam 
Langiewicz i opowiada, w jaki sposób przepro
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wadzono porównanie znalezionego dynamonu 
w petardzie z dynamonem, znalezionym wr 
granacie kulistym niemieckim, zakwestjonowa 
nym na strychu domu, w którym mieszka o- 
skarżony Steiger

PYTANIA OBRONCi'.
Dr. Landau: Czy w skład dynamonu 

prócz saletry amonowej i mączki drzewnej 
wchodzą jeszcze inne składniki?

Maj. Kopacz: To wychodzi poza zakres
moich wiadomości, w tym względzie mógłby 
dać bliższe wyjaśnienie pyrotechnik.

Dr. Landau: Bardzo ładnie! Pan znawca 
jest skrupulatny. Zastrzega się pan, że to wy- 
cnodzi poza zakres pańskich wiadomości?

Maj. Kopacz: Tak.
Dr. Landau: Pan znawca jest bardzo skru 

pulatny! Nie jest w stanie nam powiedzieć, 
które składniki muszą istnieć, aby móc wy­
wołać wybuch dynamonu. I

Maj. Kopacz: Mogę odpowiedzieć. Mącz­
ka dynamowa powstaje przez działanie kwa­
su azotowego na amoniak.

Dr. Landau: Czy amoniak, mączka dyna- 
mowa nie znajdują się w całym szeregu in­
nych środków wybuchowych?

Maj. Kopacz- Ja osobiście nie mogę tego 
,w tej chwili powiedzieć.

Dr. Landau: Czy abstrachując od tych 
dwócn konkretnych momentów, czy na pod­
stawie tych składników, które znaleźliście pa 
nowie, możecie twierdzić stanowczo, że to 
jest granat niemiecki? Czy nie można przyjąć, 
że to jest raczej bolszewicki? Czy nie mogły 
być w tej mierze mylne próby zrobione?

Maj. Kopacz: Musiałbym w tej mierze zo 
baczyć odpowiednie instrukcje.

Dr. Landau: Wedle wiadomości, jakie
pan ma dzisiaj, czy jest pan w stanie nam za­
podać sposób, jak pan odróżnia system nie­
miecki od rosyjskiego?

Maj. Kopacz: W tej chwili nie mogę tego 
zapodać.

Dr. Landau: Przypuszcza pan, że jest
możliwe, że niektóre państwa używają jako 
składnika mączki drewnianej?

Maj. Kopacz: Nie wiem o tem. Wskazy­
wałem na te Draki przy tworzeniu komisji, a 
czynnikom sądowym zwracałem uwagę, że 
nie jestem w tej mierze kompetentnym.

Dr Landau: Zatem nie może pan powie­
dzieć także, że tam był dynamon, mógł być 
karlonit amonowy?

Maj. Kopacz: Ja byłem niejako kontrole­
rem tego, co robił Langiewicz, na podstawie 
tego, cośmy widzieli razem z drugim korrefe- 
rentem i drugim rzeczoznawcą złożyliśmy o- 
rzeczenie.

Dr. Landau: Panowie posługiwaliście się 
instrukcjami, które zawierają pewne wska­
zówki. Nam chodzi o wyjaśnienie orzeczenia. 
Narazie doszliśmy do tego, że różnicy między 
dynamonem a innemi środkami wybuchowe- 
mi pan nie jest w stanie nam wyjaśnić.

Maj. Kopacz- Ja w tej chwili nie mogę 
tego wyjaśnić.

Dr. Landau: Czy przy wlewaniu wody do 
granatu uwzględniliście panowie, że dynamon 
jest hydroskopijny, wsiąkający wodę?

Maj. Kopacz: Tak.
Dr. Landau- Że wchłania wodę.

~ Maj. Kopacz: Tak,
Dr. Landau: Skoro woda weszła do gra­

natu, to chociaż później wodę wylewaliście, to 
przecież cześć tej wody została.

PfiEffliFffA  u piątek Z3-X u KdpsrnfHu
® I I W f t  J i W  t I S l  wielkiego, erotycznego i sensacyjne!

i Marysieńce
wielkiego, erotycznego i sensacyjnego dram atu pn. ERPillM

I.Yfl n  P U TfJ  . KAISER ?łT Z
Tredć di amatu : Który z 3-ch jest ojcem jej dziecka? Życie oficerów v ward;i carskiej. 33133

Maj. Kopacz: Tak.
Dr. Landau : Gdżie robi się dynamon? 
Maj. Kopacz : Nie wiem.
Dr. Landau: Gzy w Austrji była fabryka ? 
Maj. Kopacz : Ja n/:e jestem chemikiem. 
Dr. LaotUau: Orzeczenie pańskie bylofak 

bardzo stanow cze ?
Maj Kopacz : Myśmy powiedzieli, że a- 

naliz yprzeprowadzić nie możemy, ale Lan­
giewicz...

Dr. Landau: A w!ęc fachowym redakto­
rem odpowiedzialnym orzeczenia panów Jest 
pan Langiewicz ?

Major Kopacz : Tak.
Dr. Landau : Wobec t®go oświadcze:iia

uważam dalsze pytania za bezoelow®.
Drugi rzeczoznawca

-  JAN LADRa .

porucznik służby uzbrojenia w podobny spo­
sób jak major Kopacz opisuje skład petardy, 
przytem zaznacz?, że nie jest chemikiem ani 
pyrotochnikiem. Cc do analrzy materiałów 
wybuchowych przeprowadza zawsze sarn 
Langiewicz, on zaś go kontroluje, a następnie 
wydaje orzeczenia. W toku swoich zeznań 
por. Ladra na pytanie dra Landana podrę 
błędną definicje co do działania papierka lak­
musowego przy próbie1, co też obrońca żąda 
zaprotokołowania. Wreszcie świadek ten po­
daje, że przy badaniu petardy i granatów 
„wszystko robiono na oko“ i o wszystko o - 
baj rzeczoznawcy pytali się pyrotechnika 
Langiewicza. - —

Pi/©słuchanie tego świadka zakończył dr. 
landau  słowami: Stwierdzam, że ci panowie 
znawcy wydali orzeczenie nie maiąc do tego 
żadnej komp^Ł^icji.

Na tem rozprawę przewodniczący odro­
czy? do dziś rana.

Swiadell Wojciech Jądra
były policjant, obecnie listonosz.

Maj. Kopacz: Nie mamy żadnych takich 
przyrządów, ażeby wszystką wodę wydobyć

Dr, Landau: Wiemy, że takie doświadczę 
nia nie są z taKą ścisłością robione. Czy praw 
da to?

D y s f t  is ^ a  t e a t r a l n a  n a  R a d z i e

m ie j s & i e j .
Schwi lenia tirc iinbu irfawtenla teatrom

miejskich.
(c) Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­

skiej było w przeważnej części poświęcone 
sprawie teatralnej, a dyskusja w tej spivwie 
zakończyła się przyjęciem wniosło* na -wy­
dzierżawienie teatru lwowskiego od przysfle 
go sezonu. Przed wejściem powyższej spra­
wy na porządek dzienny załatwiono trzy inne 
sprawy.

Przedewszystkiem na podstawie referatu 
r. Pierożyńskiego i po przemówieniach sena­
tora Thulliego i r. Maksymowicza nstalooo

wysokość
opłat gminnych od samochodów,

poczynając od 1. lipca 1925 r. Dotychczasowe 
opłaty podwyższono o 100 prc. z wyjątkiem 
taksametrów i samochodów ciężarowych, co 
do których podwyżka wynosi przeciętnie 50 
prc. W ten sposób np. opłata od samochodu 
osobowego o sile 1 konia wynosi 12 zł. rocz­
nie, od dorożek samochodwych 3 zł., od samo 
chodów ciężarowych 36 zł.

Następnie po referacie r. Soupera ifqh *’a
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O d  d z iś  2 3 . bm . w yśw ie tla  „ F J a m o r f R n a ' sensacyjny dram et w 8 ak. pn. 
Werner K r a u s ,  słynny 
trag'k i Dagny Serwies, 
znana z obr. „Pułk. Re- 
dal* kreują głów. role.

■redukcja zmniejszyła wydatki o mniej win­

iono kupić od rządu, a następnie sprzedać po 
tej samej cenie

Oficerskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
giunt przy ul. św. Jacka o obszarze 4 hekt. 
6775 m. kw., oraz przy placu Bema o obsza­
rze blisko 2 i pół hektarach

W dyskusji nad tą sprawą r. ks. Szydel- 
ski zainterpelował prezydium, jak jest ze 
sprawą budowy pomieszczeń dla Dezdom- 
nych. Prez. Neumann odpowiedział, że mia­
sto ma zamiar wybudować

5 bloków domów czynszowych,
I że już dla trzech takich bloków rozpoczęto 
roboty wstępne, tak, iż w  ciągu przyszłego 
roku będą one wykończone. Senator Thullie 
zaznaczywszy, że chodzi o pomieszczenie dla 
delożowanych, dopominał się dopilnowania 
tej sprawy i wskazał, że delożowani są w ba­
rakach pomieszczeni w sposób niegodny mia­
sta, bo niektórzy mieszkają w sieniach

Z kolei r. Kwiatkowski referował sprawę 
udzielenia zezwolenia

Małopolskiej Straży Obywatelskiej 
na używanie sal szkolnych gimnastycznych 
na ćwiczenia. Wniosek ten większością gło­
sów ostatecznie uchwalono, łecz przedtem 
przeprowadzono nad tą sprawą dyskusję, kto 
ra miała charakter dość burzliwy. Mianowi­
cie r. Marecki wystąpił przeciwko powyższe­
mu wnioskowi, gdyż uwala, że sale szkolne 
gimnastyczne mają inne przeznaczenie. R. dr. 
Fróchnicki polemizował z wywodami swego 
przedmówcy i bronił wniosku referenta, w y­
wołując swymi argumentami sprzeciwy na 
ławach lewicy. Przemawiał z kolei r. inż. Ma­
jewski, który znów polemizował z r. d>\ 
Próchnickim, występując przeciwko wprowa 
dzaniu ducha militaryzmu do sal szkolnych i 
podnosząc, że raczej należałoby w salach 
g.mnastycznych urządzać wykłady oświato­
we. Po replice r. dr. Próchnickiego i końco- 
wcm przemówieniu referenta, wniosek na u- 

_ dzielenie M. S. O. zezwolenia na używanie sal 
’ gimnastycznych w szkołach uchwalono.

Przyszło wreszcie pod obrady 
sprawozdanie Komisji teatralnej 

z zawartych z artystami kontraktów i z wnio 
skiem o zatwierdzenie budżetu na rok 1925-6. 
Referował sprawę r. Sznajder, który przedsta 
wił cyfrowo rezultat angażowań. Otóż zredu 
kowano ogółem 117 osób, tak, że ogółem per 
scnal teatralny rzynosi obecnie 282 osób (o 
dwie więcej, niż było postanowionej. Zacho­
dzi jeszcze potrzeba doangażowania 5 osób, 
wśród nich pp. Milowskiej i Sosnowskiego. W 
szczególności w dramacie jest 46 osób, gaże 
wynoszą 20120 zł. miesięcznie; w  operze 23 
osoby, gaże 14000 zł., w operetce 19 osób, 
gaże 10720 osób; orkieslra liczy 49 członków 
(o 33 mniej, niż poprzednio), gaże wynoszą 
19000 zł. w chórze znajduje się 41 osób dla 
obu działów, tj. dla opery i operetki, gaże wy 
noszą 7740 zł. Co do baletu, to liczy 011 7 so­
listów i solistek, oraz 12 członków corps de 
baliet‘u, gaże w j noszą razem 4800 zł. mie­
sięcznie.

W dramacie gaże wahają się między 750 
a 200 zł., w  operze najwyższą gażę (2500 zł.) 
pobiera tenor Sowilski, inne gaże wahają się 
między 900 a 250 zł.; w operetce najwyższa 
gaża wynosi 1200 zjg w balecie 700 zł., człon­
kowie corns de ballet‘u pobierają po 150 zł.

Przy angażowaniu przekroczono niezna­
cznie niektóre pozycje gazowe, tak, że ogó­
łem budżet miesięczny, wliczając w to gaże

osób, które mają być jeszcze doangażowane, 
jest wyższy o 8150 zł. od budżetu prelimino­
wanego. W ten sposób preliminowany przez 
Komisję deficyt ^na rok 1925-6 w kwocie 
317.430 zf. zwiększyłby się o 92570 zl., czyli 
ze wyniósłby ogółem 4100uu zł. Miagistrat 
natomiast obliczy?, że deficyt tegoroczny w y­
niesie 770654 zł.

W rezultacie referent postawił wniosek, 
aby Rada miejska uchwaliła na pokrycie nie­
doboru na sezon 1925-6 kwotę powyższą 
770.654 zł., a na spłacenie długu, pozostałego 
po poprzedniej dyrekcji kwotę 520.000. czyli 
ogółem

1,290.554 zL tytułem deficytu.
W  dyskusji nad tern sprawozdaniem rad. 

Hofiinger wykazywał błędy w gospodarce 
teatralnej. Między hmymi przytoczył, że 
śpiewak Sowilski został zaangażowany na 5 
występów w miesiącu, które ma odbyć w 
ciągu 14 dni każdego miesiąca, a pozostałą 
resztą mjesiąca zużywa na występy na in­
nych scenach, pobiera zas za te 5 występów 
2.500 zł. gaży. Użalał się dalej mówca że 
rząd nie wypłacił dotychczas przyrzeczonjej 
subwencji 130.000 zł. i wogóle jest bardzo 
wąfcpliwem, ozy można liczyć na tę sub­
wencje. —

Fodnióst także rnówcai szereg innych mo­
mentów i zarzutów, skierowując je podl adre­
sem i Komisy teatralnej i dyrekcji. W rezul­
tacie Jednak oświadczył się, że klub jego 
będzie głosował za budżetem, przedstawio­
nym przez referenta.

Następny mówca r. Souner w7 dłuż- 
sz.cni przemówieniu uzasadnia? pogląd, że 
teatry iwow. w stosunku do ofiar, jakie po­
nosi na nic gnilna, nie odpowiadają swemu 
'przeznaczeniu jako placówka kulturalna. Wo 
hec całego szeregu pilnych 1 ważnych postu­
latów, fakie ma gmina do spełnienia, deficj ty 
jakie dajfl teatry, a miasto musi płacić, są 
marnotrawstwem. Dlatego mówca jest za wy- 
dz>erżawieniem teatrów.

W tym samym mn‘ej więcej duchu prze­
mawiał r. Sudihoff, 'który imieniem Koła 
Mieszczan postawił wkońeu wniosek, poleca­
jący Prezydium, aby przygotowało czynno­
ści, potrzebne db

wydzierżawiania teatrów miejskich 
od następnego sezonu, tj. od sezonu 1926-7.

Zabrał następnie głos wiceprez. Chlam- 
taesw który odpiera! podniesione w  dyskusji 
zarzuty i wątpliwości. Wskazał na to, w jak 
trudnych warunkach przeprowadzono1 orga­
nizację teatru, omz że Komisja Teatralna 
spełniła to wszystko, co jej polecono, Nietyl- 
ko została przeprowadzona redukcja, ale do­
konano także restrykcji poborów pracowni - 
fffiw teatralnych, obniżając je o przeszło 35 
procent. Co więcej, wydano zniesienie dodat 
kowycli honoracji i wynagrodzeń tabelko­
wych za toalety7 i ubrania. Ile zaś w  ten spo­
sób zaoszczędzono, świadczy najlepiej fakt, 
że gdy w sierpniu wydatki personalne wyno­
siły 173 000 zł., to we wrześniu, a więc już 
po reorganizacji spadły do 102.000 zl. Sama

©ej 300.000 zł. w  ogólnym budżecie. Co się 
tyczy deficytu w  ogólnej sumie 1,300.000 zf., 
to obejmuje ta suma ni© 12, lecz 16 miesięcy. 
Zresztą Komisja Teatralna prac widuj© na se­
zon bieżący’ tylko 410.000 zł. deficytu, a Ma­
gistrat pudniósł tę cyfrę do 770.000 zł., przy- 
czem zupełni© nie uwzględnił zupełnie sub­
wencji 1 ządbwej, z tej subwencji nie wolno re 
zygnować, rem więcej, że mówca otrzymał 
w  dniach ostatnich, podczas pobytu swego w 
Warszawie, zapewnienie, iż subwencja bę­
dzie do końca bieżącego roku wypłacona. — 
Mówiąc o slabem powodzeniu teatrów, mów­
ca zaznaczył, że przyczyną tego jest fatalna 
koniunktura finansowa obecna 1 że tą samą 
chorobę przechodzą wszystkie teatry wr Pol- 
sce. Wkońcu mówca gorąco przemawia! za 
przyjęciem zaproponowanej przez Komisję 
obniżki cen w teatrach.

W końcu zabrał głcs referent i odpowia­
dał na niektóre zarzuty, szczególnie jp^dnuc- 
'-kme przez r. H oflingerą, a tuówląe o wnio­
sku 0 0  do wydzierżawienia teatrów, zazna­
czył, że osobiście n’e sprzeciwia się takiemu 
wnosłtowi.

\V glosowaniu
— uchwalono

wnioski Komisji! Tfca tradnej, p rzes taw  ionej 
przez referenta, a ponadto wniosek r. Sud- 
hoffa w  sprawie poczynienia przygotowań do 
wydzierżawienia teatrów miejskich.

L w ó w ,  u l i c a  S c h o ł a  1
p o b e s  u p r M j j a l o  t a n i o :  

Kenaphi, S s łstk i różnorodno, Ś ledzia tłu- 
ściochy i inne, Sary deserow e, ł l y d z e ,  
Korniszony, Buijon dw orski, E fdrak Lia- 
fclga, Wędliny wiejski®, Bryndzę św ieżą  
oraz Wina francuskie litr 5  jtf„ Ja tz ą b ia k  
i:dębnicki, ŚHwewics, Likiery B olsa, Pi­

w o butelkowe i 2  beczki. 33493

O a  ^ ' z e & e n l e .
Oświadczamy ponownie, że nie mamy nie 

wspólnego z  wydawanym przez pewną w arszaw ską 
fi m ę  .Spisem  abonentów tut. sieci telefonicznej*. 
Wydajemy natomiast „R ap tu la rz  telefoniczny*, 
który służyć będzie dla v zupełrirń  nowych nume­
rów t-lefonicznych i zawiera,. b 'd z :e  kalendarium 
na rok 1926, najnowszy rozk 1 jazdy i t. d.

.Raptularz" nasz rozdamy b e rp ła tn le  wszyst­
kim aboneniom tu t le c i  teltfo icznej.

Porozumienie sią z tu t. P. A. S. T jest nam 
zupełnie niepot-zel ne. gdyż treść naszego „Raptu­
larza" nie będzie bynajmniej zaczerpniętą z  W y d a ­
nia Spisu. 33319

Za < gTIpzenia pobieram y: za całą stroną tylko 
80 zł. i odpowiednie ułamki.
Po! kie P tu ro  -o d ró ż y  „CRBIS", Sp. z ogr. odp. 
DZIAŁ PEKLflM Y — Lwdw, Jag ie lł >6. i 2C — 

tfc1. 597,
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Jid̂ gsa'% ke« fartem
EF» 1 3  M t o f t

i.wdw, Lssionóar “̂ 1
^ n a f ł r z ^ c i w  T e a t r u  W i s l H i f t ^ o )

K !f* D K I N O  .L E W ‘O m  p i ą t k u  2 2  & m .

P a fa c h o n
Te dwa nazwiska obiecują tyle arcywerołyrh emocji, że nie potr ebują reklan y.

-  '**’• B IO .iiM M  BSS@ilOWSKiEG© ,M"[ciągu występy — Bzym re p e rt

d z e  s o w ie c k ie  w y d a ły  p o s te r u n k o w y m  KOP. i g d z ie  mieli zamiar schronić się p r z e d  służbę 
12 p b o r o w y c h  d e z e r t e r ó w . K tó ry ch  u j ę io  w o js k o w ą .

chw li prze: raczenia g anicy sowieckiej,! , *■'—■— ■%7‘*w

N a  I- p ł ^ t r i t e  nawo
w spsuale sile  jad ilr.c. W y b o r n a  
Kuchnia. Obiad z. 3 dań 1 75 zł. Na 
kolacją -ipccjaiy żyd Śniadania i pod- 
wisczork pa niskich < ariach. Kawa. 
herbata, c iek .iad a  i t. d. Wielki wy> 
bór ptara poi.Wich i zagranicznych. 
Zarząd przyjmuje zamówienia na ze­
brania iowsrzyokie, u,i-ezy*t«ści i ban­
kiety. Osobno i  oknin dla aa akniętyeh

j»!SE 9 iiłM  ( i js ta B i i  l a ł i Ł w f t

O S T lS Z a^ Ł H IK !
Polska Akcy.tas Spółka Telefoniczna, Od- 

duał we Lw»vzie- łiaśrjazem paw tar i« pedaje d i 
wiado : e i  -i P  T A hoae.tów  Sieci Ttl'fonicznej, iż 
wydawnictw* S^iau Ahenentów na rek 1926 zostało 
powierzone firmie „ l̂ P«Sjy“ , PoUkie B ur» 'Wyda­
wnicze w Warszawła i zaraze-a es rzegi, :ż, .R -p tu - 
larz telefoniczny*, w ydiw aay przez P. 8 . P. „Orbis* 
jes: robiony bez ż: d . s j e  pcdreziitnieiia sią z P. Z1 
S. T. i nie ma nic wspólnej* z mającym wyjść 

druku oficjalnym Spisem Abonentów Lwowskiej 
i Borłjrtr ej Sieci toLrf nicznej.

■i. lak a  A k-yG # S o d łk a  T elefon iczna
.<81 Oddilaf w* Lwowie.

Gstoleczse rożgp&nicieaie Wester- 
frlałłe.

i” GDAŃSK. 22 paidziemika. (P a t) Dzin 
odbyło s’ę pośle izante Rady Porta, na któ- 
rem dokonano ostatecznie rozgraniczenia 
W esterpatte w  związku z budującym się 
tam poi .kim basansm amunicyjnym.

Rzeczom »wca Ligi Narodów hr. Gra- 
vin-3 , który pi zeprowadzak w tej sprawie 
kilkudniowe stacja przedłożył Radzie Por u 
swą opinją w sprawi* rozgraniczenia pół­
wyspu, którą Rada Portu w całości zaakcep­
towała. Decyzja ta jest ostateczna i nieod­
wołalna. Postanawia ona między innymi, że 
wybrzeże WesierpaHte, od strony morza 
oddana ęostaje całkowicie Polsce. Radzie 
Porlu oddano molo portowe, o_az na wy­
brzeżu od strony kanaru pas ziemi szeroko­
ści 15 m.

Pisma niemieckie, Komentują- powyż­
sze orzeczenie Rady Portu, wyrażają żywe 
niezadowolenie z powodu tej decyzji, uwa­
żając ją za krzywdzącą dla Gdańska.

Sow iety wydają Polsce dezerterów.
WARSZAWA, '2 .  października. (AW.). 

Po ozumienia rdsko-sowieckie wchodzi po 
w jU w życ e. Onegdaj po raz pierwszy włn-

W arszawa. 22. października, (ai) Sejm na 
dzisiejszem rannem posiedzeniu przystąpił do 
dalszej dyskusji budżetowej.

Pierwszy zabrał glos poseł Romocki 
(CUD), zarzucając min. Skrzyńskiemu niedość 
jasne patrzenie na rzeczywistość, przyczerr 
zapowiedział, że stronnictwo jego będzie żą­
dało obmyślenia innych środków stworzenia 
większej gwarancji dla naszych granic zachód 
nich. Omawiając poszczególne działy admini­
stracji państwowej oświadcza, że niema zau­
fania do ministra Sokala. Co się tyczy utrzy­
mania parytetu złotego, to mówca jest zwo­
lennikiem osiągnięcia tego celu drogą inter­
wencji. Stwierdza, że budżet jest nierealny po 
stronie dochodów- i nieoszczędny po stronie 
wydatków. Co do ustaw sanacyjnych jest 
mówca za odesłaniem ich do komisji.

Poseł Chądzyński (NPP) twierdzi, że 
obok kryzysu ekonomicznego 1 finansowego 
przeżywamy kryzys polityczny, polegający 
na rozbiciu się stronnictw i niemożności stwo 
rżenia większości parlamentarnej. Nietylko 
rząd. jest winien, lecz trzeba w  tym względzie 
i Sejmu nieoszczędzać

Mówca ubolewa, że z pośród bezrobot­
nych, których liczba dochodzi do 300.090 le­
dwie 60 prc. pobłera zasiłek. Mimo oszczędno 
ści w preliminarzu, widzi mówxa możność dal 
szy ch oszczędności w sposobie gospodarowa 
nia, wskazuje na sprawozdanie Najwyższej 
Izby kontroli, którą Iks kilkuset stronnicach

mówi o •'óżnych nadużyciach. Zmiana rządu 
jednego na drugi nie jest załatwieniem przesi­
lenia gospodarczego i politycznego. Sejm nl- 
gay nie zdobył się na własna myśl, wyrzekł 
się nawet prawa kontroli. Dzisiejszy Sejm 
stanął pod pręgierzem obywateli, a gniew za 
to wyładowuje na rząd. NPR. wódzi wy jście 
z tego w porozumieniu się stronnictw i zawie 
szeniu walk. NPR nie przyczyni się do przesi­
lenia rządowego, głosować natomiast będzie 
za rozwiązaniem Sejmu.

Poseł Piesch {Zjednoczenie Niem.) stwler 
dza, że widzi jedyne wyjście w dymisji gabi­
netu Grabskiego.

Poseł Greis (Klub kat. lud.) oświadcza, 
źc Klub jego odmawia poparcia rządowi.

Poseł ks. Ilkow (w imieniu kłubu ukraiń­
skiego włościańskiego) żądał rewizji stanowi 
ska rządu w sprawie autonomii i dla trzech 
województw wscliodnio-galicyjskich, uzależ­
niając stosunek klubu do rządu od spełnienia 
tych postulatów-.

Poseł Stankiewicz (KI. białoruski) mówi, 
że klub jego będzie głosował przeciw rządo­
wi.

Poseł Wojewódzki przemawiał przeciw 
udzieleniu rządowi p. Grabskiego pełnomoc­
nictw i wypowiedział się za zawarciem ści­
słego sojuszu z Rosja.

Następne posiedzenie jutro.

Na korzyść pfęm. Grabskiego
Dziś rozstrzygną losy jego gabinetu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Prowadzona wczoraj w 

sejmie w dalszym ciągu dyskusja budżetowa 
nie wniosła właściwie nowych szczegółów do 
sytuacji, która w ogolę zdaje się rozwija, na 
korzyść premiera Grabskiego, Bardzo rzeczo 
wem i gruntownie przemyślanom było prze­
mówienie posła Chądzyńskiego, który wska­
zał na selm, jako źródło niedomagań państwo 
wych. Stwierdzić jednakowoż trzeba, że sytu 
acja geograficzna stronnictwa, do którego ten 
poseł należy, leżąca ii nędzy Ch D. a i .  *• S-. ■ 
które zapowiedziały podtrzymanie gabinetu |

RDGŁCSKI 0~REKONSTRUKCJI
GABINETU. -

(Telefonem od "aszi go korespondenta).
Warszawa, (z) W kołach sejmowych o- 

biegaję pogo-łstó, Iż nie iest wykluczone, że

pana Grabskiego, jest tego rodzaju, iż nie bę­
dzie on mógł wystąpić jako czynnik opozy­
cyjny przeciwko obecnemu rządowi. 
Zdumienie wywołało wystąpienie maleńkie­
go klubu Katelicko-Ludowego z votum nieuf­
ności dla rządu.

Losy gabinetu pana Grabskiego zadecy­
dują się ostatecznie w dniu dzissejszym, prze­
mówienia'. bowiem przedstawiciela Związku 
Chłopskiego nie przyniosą już nic ważnego i 
nie mogą wpłynąć na ogólną sytuację

po w yrażam  rządowi vohun zaufania nastą­
pi częściowa rekonstrukcja gabinetu w celu 
wzmocnienia go. Mówią przytem, aż o trzech 
ministrach do wymiany.
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psa zastaw moaopsSia s W a s w e f ia  1 *v«
• (Teiefotiem od na^ezo koreiponaenta).

W arszawa, (z) Rokowania rzijću poi- Warszawa, (z) W zwięzku z rokowania- 
Sktetfo z konsorcjum zasraniczn-m o pożycz- j mi, jakie rzęd prowadzi z konsorcjum zagrań, 
bę pod zastaw monopolu spiiy&Spweg§ wc- J o pożyczkę pod monopol Pyton? wy, Banęa 
szły podobno na reahie tory. Konsorcjum za - Conimerdato w Mediolanie poczyniła za- 
grartćzoe uzależnia ItWeŚ&rtle pożyczki od j strzeżenia p rz^ w lcb  obciążeniu tego mono- 
szer®gf warunków. Mianowicie pożyczka ma oolu nowymi ciężarami. Bank ów twierdzi że 
być użyta wyłączni© na c^ie inwestycyjn5 rząd polski, zaciągając we Włoszech pożycz 
i produkcyjne. Nawet najdrobniejsza kwota z kę tytoniową w  sumsa czterysta milionów 
tej pożyczki ifi,® może być użyta na pokrycie j lirów, zobowiązał się zabezpieczyć fe docho­

dami z monopolu tytoniowego, raz fabryka­
mi monopol wymi Rz,ad polski niema zatem

ui-dobrów budżetowych a tylko część jej mo 
żc być oddana Bankowi Polskiemu jako pod­
kład d!a powiększenia- obiegu banknotów. — 
Wreszcie konsorcjum żąda, żeby przedstawi­
eni jego był dopuszczony do władz naczel­
nych Banku Pol. Rząd polski miał podo­
bno zgodzić na się warunek pterv szy, to jest 
co do użycia pożyczki na cele inwestycyjne 
i produkcyjne, a natomiast sprzeciwia się żą­
daniu, aby praedstawicie1] konsorcjum sp ra - 
wowat oficjalną kontrolę nad Bankiem Pol.

W arszawa, (z) Pełniący funkcje dyrekto­
ra departamentu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych dr. Bader,, przyjął wczoraj przed 
stawicieli Włoch i Francji, którzy wystąpili w 
obronie importu towarów francuskich, wzsłę 
unie włoskich do Polski. Przedstawiciel

Warszawa, (z) W świecie finansowym 
warszawskim zawrzało wczoraj jak w uni na 
wiadomość, iż były dyrektor łódzkiego Ban­
ka kupieckiego w Warszawie, Michał Daw.id- 
soiin, uważany za jedną z najgrubszych ryb 
gtełucY, ych, został aresztowany. Aresztowa­
nie nastąpiło w hotelu Bristol, gdzie Dawid- 
sehn pfi dłuższej nicbytności zjawił ssie inco­
gnito, został jednak spostrzeżony przez poli­
cję i osadzony w aresztach. Po mieście krążą 
fantastyczno wprost wieści o wysokości sum, 
to do których Dawidsohn dopuścił się mal-

prawa obciążać żadnymi nowenn5, zobowiąza­
niami! tego monopolu, dopóki pożyczka wło­
ska nie będzi© w całości spłacona. Rząd pol­
ski ze swej strony kwestonnto te zastrzeże­
nia Bankn włoskiego, a wczorai odbyła się 
w tej sprawie narada między premierem 
Grabskim a posłem włoskim M?ionim.

Włocli poruszył przy tej sposobności możli­
wość powiększenia dowozu węgła polskiego 
do Włoch i oświadczył, że marynarka włoska 
jest gotowa poczynić znaczno zakupy węgla 
w Polsce, o ile towary włoskie uzyskają w 
Polsce większy rynek zbytu.

wersacyj. Wymieniają nawet sumę półtora 
nbijona t-olarów, co jednak wydaje się bardzo 
nicprawdopodobnem. Dswidsohn, jak również 
szwagier jego Sliickgoloi, który w swoim cza­
sie był uwięziony, spekulowali na walutach, 
a w okresie spadku marki polskiej Dawid- 
sohn mieszkał przeważnie w Gdańsku, gdzie 
zrobił kolosalny majątek, za który zakupił 
później w  Alejach Ujazdowskich pałac hrj So­
bańskich. Byi on osobistością znaną w sfe­
rach gieidojyycli, toteż aresztowanie jego wy 
woiara nietylko senzację, ale i popfoch.

Klęska Litwinów w  wyborach do
sejm iliu RlajpadzHfego.

KŁAJPEDA. 22 października. (Pat.). 
Wynik wyborów do se.miku kłajrtedzkiego 
jest dla Litwinów rozpaczliwy. Niemny otrzy­
mali 58.067 głosów, zaś autonomczny zwią­
zek litewski 536 głosów, komuniści 2.326 
głosów, drobne psetje, wśród nich litewskie 
2.998 głosó- . Wal ec powyższego na 29 man­
datów, otrzymali Niemcy 23, Litwa A 1. Jest 
io i owa klęska Litwinów, grożąca utrstą 
Kłajpedy.

P piaeisgfe® pilską ' 
 ̂ sa kresach.

(rs) Z wiosną ma rozpocząć się Ludowa 
Dom '1 polskiego w Olchowcu nad Dniestrem, 
połączonego z Dorr.c.n Zdrowia. Tego ro ­
dzaju placówki mają wielkie znaczenie dla 
wzmożenia polskość r a  kresach. Dom po­
wstać ma w malowniczej oko'icy, o której 
Sienkiewicz wspomina w swej trylogji. Zdro­
wotne kąpiele w  Dniestrze, urządzone tam 
będą wedle ws elkich wymogów nowocze- 

(snych, a dla dzieci wądych, słabych w nauce, 
stworzona zostanie w czasie wakacji uczel­
nia, w której pr?vg rtowywać będą do egza­
minów pierwsv.orzęd ne siły naucz, szkół 
pr wszec^nych i średnich. Zapewniona będzi-e 
pomoc lekarska. Aby komitet mógł pod ąć 
budowę, koiiiecrny jest wi i.szy zapas go- 
towks, któr j mie .-,co\va czytelnia i ludncść 
nie posiadają. K m ife t więc za naszem p o ­
średnictwem zwraca się do społeczeństwj 
7, prośbą o datk pieniężne i uprasza o za­
jęcie się zbiórką urzędy, stowarzyszenia i 
ustytucje finansowe. Daiki do P. K. O. na 

konto czekowe nr. 153.117. Komitet urzę­
duje w Borszczowie, wojew. Tarnopol.

£  d r . i a  £ 2 .  p a ź d z i e r n i k a .
DoSht im rykuński 6-02.

Gazy Wscho­
dnie po k irsacii Zł. i0 ‘)3, :‘0‘20 i 10-30. Gazy Za- 
C lodnie Zł. 1 "13 i 1 20. Jaworzno płacono: setki 
6 15 Zł., 25-tki 6 30 /}., drobne 6’35 Zł. Pr jędyńcze 
transakcje w Brnggcrze po 35 gr. Bank Polski jJa- 
c n-o 51*50 Zł. i 52-iłO Z* P< życzkfj kenwersyjną 
21 ffr.

T r a n s a k c j a  w  ą s re ja e n :  Hipoteczny u 34, 
0 -35 ; Przemysłowy 0 -i4 ; Coodorów 4 U0, 4 05 ; 
Chybie 4-00, 4 05; Cegielski 9 50; Lokomotywy 0'60; 
G ifotfl 0-13; Gazrlina l ' ), 1 20; Nismojowaki 0'35; 
O-koa 1 *10 f  Parowozy 0'3z, 0 31 ; Nafta 0 16.

Najmłodszy senator belgijski,
|e s t  n im  lis iążs Leopold.

(b) P- rlament belgijski zbierze się w 
listopadzie na sesję. Jedną z pierwszych 
spraw Izby senatorsKiej będzie odebranie 
przysięgi od najmłodszego senatora, „berja- 
minka“ pailanir-ntu, księcia Leopolda. N-ij- 
sta szym senatorem belgijskim jest baron 
cFOussdghem, liczący 79 lat.

Książę Walji przywiózł z po­
dróży dziesięć ton podarunków.

(b) Książę W dji przywiózł z swojej 
Modióży po Afryce i Ameryce południowej 
Jziesisć ton podarunków, między innymi ró- 

jżne materje i klejnoty.
. 'jjaresasia **isa 

1 jSSHHSflSWSei

W obronie importu towarów
francuskich i M ssH tłi to Palski,

{Telefonem 'od naszeąo koresnonćłenta.)

w  klubie posła Brrla*
Powrui do s tresm etw a  „Piasta“.

(Od iiaszegc- korespondenta 
WARSZAWA, (z). Wczoiaj późnym \yu-!s ła  EozIMb pMegą na te*n, że

czorem rozeszła się w Sejmie w ia“Ś(M̂ ,0ŚĆ UllLtJ posłów  z t-g o  Mufeu zW|ostfo sw ój 
ó rozssritie, jaK i nasiąpil' w  Klubie po | pew rói do stronnictw a Piasta .

f ik
t e

iwliłsohD 1
Malwersai]© Dawidselma sięgają wysok©iri

miljóisa dolarów f ?
t (Teleionetn od naszs^a koicspoudenia?.

poltdra
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a innuM i dle> Pań E P-%nŁvś
i ^ t o w a r ó w  E iso d ia s re h  i 

© S ta w ia  n s  2 i i r s Q  —  
ps sbhssIj znł-żBiiycli już rozpoczęła w Pmeifcan Hgus8( Lib&uj, tfspsrniha 5.

P. P. S. domaga się rewizji w P. Ii O.
(Telefonem od nassego korespondent*.*,

W ARSZAWA, (z) Klub P. P. S. zgło­
sił wczoraj interpelacją, w której zapytuje, 
czy  rz ą d  s& łdnny j^ s t p rzep ro w ad ź  ć 
jaK  n a jśc iśle jsze  śledztwo j-rzeciwHc by­
łe m u  p ezesaw i P. K. O., pa im  fóuberto- 
w i L indem u, i wszysttCłm w ogóle osobom , 
F osądzonym  o w s p ó łd z ia la s .e  n a  sżSod? 
V. K, 0 . Interpelacja domaga sią również, 
aby rew iz ję , p rz e p ro w a d z a n ą  w  P. &. 0.,

Z OSTATNIEJ CHWILI.

ro zc iąg n ąć  tan że  n a  d z ia ł feredytow y te j 
in s t tu c ji.

W interp lacji przedstawiona jest bar­
dzo szczegółowo sp ra w a  z a le p ie n ia  d ób r 
F et y iiew a przpa  b r a ta  by łego  prezesa , 
p. M r ja n a  L ind go, a  ta liże  sp ra w a  u- 
dz ie ien ia  zaMczeK cz te rem  u/zędniK om  
P. 1L O. n e  Jiupno dom ów

m przeciw

n @ J  p ,  S w o l k i e n  
i  H f a r e 2 a ' « i r  p p i s r b j f ł  d s . f i  r a n o  d o

Lwewm.
P i i l i l M  q 0 i:__

(d.). Wielkie zainteresowanie prze-cl dzi­
siejszą rozprawą wywołało w sadzie poja­
wienie sią p. Swdkicnia, szefa poLjtól polity­
cznej z Warszawy, który dziś rano pociągiem 
pośpiesznym przybył do Lwowa. P. .Swol- 
ki>eń dziś jeszcze prawdopodobnie będzie prze 
słuchany w charakterze św'adka. Toteż spio 
wadzongo przed godz. 9 z więzienia Mykie- 
tyna, który mi ałbyć pierwszy przesłuchany 
z powrotem odprowadzili dteorcy do celi. — 
W miejsce togo przed Ti ybunał będzie po­
wołany p. Swolkień.

Zainteresowanie się dzisiejszą rozprawą 
jest wielkie, zwłaszcza, że w korytarzu sądo 
wym oczekują na powołanie do zeznań pp. 
Anetta Francosowa oraz inż. Kuttin, klasycz­
ni świadkowie zamachu oraz aresztowania 
Steigera.

• • •
Równocześnie w kuluarach sądowych krą 

żyła dziś wersja o mającem nastąpić odroczę 
niu rozprawy. Wniosek w tym kierunku do­
piero w poniedziałek ma postawić prokurator 
Hryniewiecki. Wersję tę notujemy z obowiąz 
ku dziennikarskiego.e •  *

Rozprawę dzisiejszą przev. odniczący r. 
Fianke otworzył o godz. 9‘45.

Pierwszy zeznaje
MARIAN SWOLKIEN

naczelnik Wydziału pojTcj; politycznej przy 
Gtównej Komendzie w V.' arszawie. Po złoże­
niu przysięgi świadek zeznaje:

Byłem przy przesłuchaniu p. Pastenia- 
kównej. ale nie protokolarnego. Przyjecha-ł do 
I.wowa dnia 6. września zr. rano i zetknął się 
przy przesłuchaniu Pasternakówne, i Franco- 
sowei. Przesłuchiwał świadek policjantów i

zeala rozprawy.
wywiadowców, którzy Dyli w służbie na uli­
cy Legionów. To była jego czynność urzę­
dowa.

Przy przesłuchaniach był ze świadkiem 
podinsp. Piątkiewicz i podkomisarz Kalinow­
ski z W arszawy. Przypominam sobie, że Pa- 
sternakówna potwierdzała fakt rzucenia bom 
by przez Steigera. Były pewne sprzeczności 
w zeznaniach innych osób, a insp. Łukomski 
świadkowi mówił, że Pasternakówna ina cy­
wilną odwagę do zeznawania obciążającego 
Steigera.

Pasternakówna wtedy mówiła, że widzia 
ła ruch ręki Steigera, z której wyleciał pakiet. 
Przypuszczenia nie wyrażała, lecz mówiła, że 
iO ten sam.

DiT Grek : Czy Pastemaikówiia demon -
strowała ten rzut?

Swolkień: Nic przypominam sobie.
Dr. Grek : A co do tej cywilnej odwagi, 

o której m ó^ił V- Łukomski.
Swolkiień : Sądzę, że mówił o jej kobie­

cej odwadze.
W tein nriiejsou pizcwod. świadkowi opi­

suje ruch, zademonstrowany na rozprawie 
przez Pasternakównę. Był to olbrzymi luk. 
Świadek pójbiada, że ona wtedy określiła o- 
góhiy ruch ręki słowami.

Dr. Grek: Czy wiadomo1 panu, że bomba 
konstrukcyjni© .nalażała do. lontowych.

S.woilkień : Początkowo nie mówiono o
bombie, lecz o petardzie. Przy przesłuchaniu 

] Paslernakówny kwestia zapalenia lontu mc 
byfa badana.

3 f*:* rwą -js S.SS EMi* śj

- Przewodniczący: Tego pytania me mogę de- 
pnśc:ć.

2Dr. Grek: Czy pan n k  badał, z jakich pobu­
dek politycznych nastąpił zamach?

Przewodniczący: Uchylam to pytanie.
W skutek tego dr. Giek prosi T rybunał o do­

puszczenie stawiania pytań co do natury poli­
tycznej, zwłaszcza, że świadek, jako szef pol cit 
politycznej może dać w tym kierunku najlepsze 
wyjaśnienia. Satna jedna Pasternaków na nie może 
bvć centralnym punktem procesu. Obronie chodzi 
o stw ierdzicie motywów wykonanego zamachu 
na Pana Prezydenta. Toteż dr Orek odwołuje s'ę 
do Trybunału, aby pytania w tym kierunku były 
dopuszczone na okoliczności, mające styczność z 
procesem.

Przewodniczący: T iJ itu ję  to zatem jak ., v. lajj- 
sek dowodowy.

Prokurator Hryniewiecki sprz, jwki się temu, 
bo w tym  wypadku nic chodzi o fa&fcr, ;a świadek 
wówczas byłby w roli rzeczoznawcy. Sprzeciwia 
sie zatem rozszerzeniu tezyo do w odo we}.

Dr. Landa.it w odpowiedzi z a h a c z a , że w po­
stępowaniu karnem nie tna tezy dowodowej, lecz 
muszą, być fakta łub okoliczności bada,:o. Obrusa! 
zatem powołuje świadka p. SwolkicnL na w szy­
stkie wiadomości, przez niego po.s:sdamc cJnćśaic 
co do tego, zamaiehu, a które mogą przyczynić 
się d'o wyświetlenia całej sprawy.

Trybunał udaje się na naradę m d  tym 
wnioskient.

Dalsze sprawozdanie z dzisiejszej r,t>zj«vawy 
p-odamy w  iutrzojszym numerze ..Wieku Nowego".

Dr G re k .  Ć z j^ p a i i  w zamaoftu na  P a n a  P r e ­
zyden ta1* w d z i  ak t  na turyb-poli tycznaj# '

K r o m ł f s  b i e ż ą c a , ‘
TEATR WIELKI.

Piątek 23 bm. „Codziem 'e o 5-tej'1.
Sobota 24 bm. o godz. 3 po p . „Zfiezaro Warte 

koło“ (przedstawienie dla młodzieży, sa&etsei).
TEATR NOWOŚCI.

Piątek 23 bm. ,,Jej Wys.okość Tatocenka".
Sobota 24 bm. o godz. 3.30 pop. ...Dwaj męż>- 

\yit pani M arty" (jk) cenach zniżonych).

TEATR WIELKI daje dziś jedno z ostatn ch 
przastawiert przepysznej, prz«dowc'pnej, pełnej 
szalonego humoru farsy francuskiej LienneciuhTa i 
Veber‘a „Codziennie o prątej...“. kióra nie prze­
staje ściągać mnogich zwoleim:kó’,y beztroskie] 
zabaw y i brawurow ej gry  naszych artystów , 
prześcigających s-ę w humorze i wesołości.

Jutro popołudniu o godzinie 3-:ej odbędzie 
się trzecie przedstawienie dla młodzieży szkolnej/ 
Hędz:e riiem czarująca baśń dram atyczna Lucjana 
Rydla „Zaczarowane koło". Dotychczasowe 
przedstawienia tej wspaniałej sztuki, zapełniają 
widownię Tetru Wielkiego.

Jutro wieczorem Teatr Wieki występuje z 
premierą głośnej opery G. P uccm ego: Dziew­
czyna z Zachodu" w artystycznern wykonaniu 
pierwszorzędnych sił zespołu, z pp.: Platówną,
Sowilskim I Cygamkiem na czele, pod batuta ka­
pelmistrza Lehrera, reżyserią M. Lewickiego.

TEATR NOWOŚCI w jsiaw ia  dziś piękną, 
melodyjną operetkę Goetzego „Jej W ysokość 
Tancerka1.

Jutro popołudniu o godż. 3.30 po cenach zni­
żonych ukaże się po raz ostatni szampańska ko­
media Gar,dera: „Dwaj mężowie Pani M arty", w 
koncertowcm wykonamu artystycznern, z pp.: 
R as’ńśką. Kwiatkowskim i Dobrzańskimi na czele.

Jutro wieczorem po raz drugi przedstaw ićn'e 
ślicznej,™ peiusj poezji i nap:eć dramatycznych, 
szluki Dymowa , Śp-tewak własnej ucdolm; która 
na 'prem ierze odniosła w spairały  s u k c c i ^

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Jutro o godz. 
t% łej odbędzie s 'ę  w klLIc ele Malff- 
ś-'ub p -n y '  H e jfb? '  -T ren  ilówtiej  z p. AUui :em 
Kopfteżeii’ ru : jo re :u  W . F.
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n r a M  is iz -b a u l

—" Cużto ? Pan u rz ą d z a  so b ie  n o w ą  k u ch n ię  ?
— W4“ , dzisiaj jest u mnie dancing i u rz ą d z a m  piowizory-zny jazz-band.

(„Metin", P ryż).

POSIEDZENIE LWOWSK.EGO KOŁA T. N.
S. W, udlbędzłe »lę w soboto, d n u 1 24, paźazter- 
tiłka 1925, a  sadz. 7‘30 wiecz. w sali klasy VIII A 
eann. im, Koperni ta (ul. Kubali). Ha porządki, 
obrad: Ministerialny P rojekt Ustawy* o ustroln
Kokainie i wą w  Polsce*',

ZARZłO ZWIĄZKU INWALIDÓW Wojenny d> 
R?,oCzv'f ł.ypatitej PwskleJ Koło Lwówi, ©rosi wszy*, 
stlhie osoby, które o trzym ały gwoździe pam lątko  
!W« prMZ*dSŁSjne do wbicia w drzewce sztandaru 
Zwfełiku a dotyefacitas ich nie zw tóciły  o zw rot 
tydtiże w. cn a fe  najkrótszym pod asdreoeir Zwią- 
A u  Lwóią dE. OsacllńskEch l. 11, I. p:

NAUKA MISYJNA DL*. PANÓW odbędzie 
me dziś, 23 tażd o 6‘30 wfoozói, w ko ­
ściele SS. P raac iw '-<* ak prt y  id. Kurków e t

LW OW SKA TOWARZ. LEKARSKIE Posie­
dzenie uaitkawe odlbęckrie się w piątek, ćma. 23-go 
b. in. O odek U <> -wieczorem (Lindego 5). P o ­
rządek dzfeksBjrj i)  Pokazy chorych, 2) W ykład 
prof. W. K“-' jfykisgo: „Uktad sta teaJcow r -4r64- 
HbnŁowy1’.

STOW W  „SKALA" zawładainia. swych 
cUonków i si Bir*tylffrw\ że komplet tane-cznj 
edbędzie fSę -w 'Uedzielę dnia 2? paArfz^mUcal Iw. 
w lokalu właaiTiiRi, id. Mickiewicza 28. — Muzyka 
salonowa. P*a*g« *. o  ęodr. 5-tei popoti dniu.

„SUBLOKATORKA** SIEDLECKIEGO na sce­
nie Ognisk* Oficerów W  sobotę, dnia 24 paźAsier. 
nika b, r. cufcara Kolo Dramatyczne Ogniska Ofi­
cerów w  sal* własnej przy  ul. F redry  1. 1 a gudy. 
fi-tnej wfcuawent, 3 aktową komedię Siedleckiego 
P t.: „SubleKetenta *. P rzed przedstawieniem tea- 
trailnem odiHsAń* sie rozdanie nagród i ogfoazbtue 
wirników w  Oncersklcb Zawodach Strzeltdkfch 
Garnizonu Lv*ws£.iegci, Po przedstawieniu ley- 
trnAneiu zebrań 1*  towarzyskie, połączone z torrt- 
boią i d oetarfeiw Strój w izytowy. Zaproszenia 
v. .udaje KawfeUrjj^ O guidea.

APEL 1*0 DYRŁKCJI KOLEJOWEJ. W  nie­
słychanych wprosi warunkach pełnia służ1)* 
urzędnicy rueku dw orca towarowego II. we Lwo­
wie. Wir .tśS m y  do biura ruchu jako pryw atna 
strona, celea* poinformowania się co do przesyłki, 
zostałem zdziwiony odstraszającym  wyglądem 
b Lira — bflud, ds'ura\ve niez miykaiąee się drzwi, 
dziurawa p»dŁs*ł>, czarne ściany i nieznośny fe­
tor. Odv wyraziłem  wobec urzędujących w pta 
szczach (z **wodu zfrnna i przeciągów) urzędni­
ków ruchu mele zdziwienie, pytając ich, jak w ta ­
kiej norze pemeować moga, wyjawili mi rozżaleni 
jeszcze kilka „aak t"  tego niezasługuiącego nawet 
na to nitaa ► , fehrra". B :uro to jest bowiem w do- 
dalktt zp.tdeczyszczone owadami i myszami, po­
siada dymiące i uiedające s'ę opalić piece i zepsu­
ty od k lk u  la t klozet, znajdujący się w pobliżu 
biura i psujący powietrze. Pomimo wielokrotnych 
interwencji pracującego tamże personelu u wyż- 
szjich w tafe  i pomimo oglądnięcia tego „biura" 
przez naczelnika l. Sekcji p. S. i jego orzeczenia, 

p re  bilffo to nie nadaje się w t.vm starre do użyt­
ku — do dziś dnia nic się zupełnie nie znrenJo. 
N ajwyższy czas, aby odpowiedno włać.-.c wglad- 
ngły w te anormalne stosunki i ire  pozwelify 
dłużej pracować w tych strasznych lyaninkach 
urzędnikom — tembardziej, że znalazły' ślę fm idu-1 
sze ua odnowienie budvu.lM1 v zewnątrz. O bser­
wator.

TEATR SEMAFOR. Znów wysprzedana do 
ostatniego miejsca była we w torek widownia 
teatru Semafor. W obec ciągłego jeszcze zainte­
resowania p ierw szjm  programem Dyrekcja zmu­
szona była dodać nadzwyczajne przedstaw ień1* 
w piątek popołudniu, które już całkowicie zosta­
ło rozkrpione. Prem iera drugiego programu w 
sobotę.

(!!) ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcja czw arta 
odbyła posledzeme dnia 20 b. m. wiec ąoratu, pod 
przewodnie‘wcm  r m. starszego inscpentorą Wło- 
dzkulrs&lcgo. Ł ,

SefocL przyjęła do zalw łejdzalącej wiadomo- 
ścr sprawozdanie Miejskiego Urzędu w eterim aryj- 
nego aa miesiąc sierpień b. r. i uchwedtla: 1) wy- 
ratża sl* życzerfe, by* tnożeb.t«n było zaznajo­
mić się z rokiem i dwa tani em kalifam i; 2) zwraca, 
się do M agistratu % zatiytaniem, cb ra eg o  nie zo­
s ta ł dot vbczas untchorMfony* aparat gazowy dc 
bicia peow; 3) w yraża życzenia, by Zakład «pro* 
wizmeyfny Kłziełwf SekoK IV okresowo wriorma- 
cylnycih szczeeółón w  ^ora\Vfc obrotu i Jrrzoru 
sanitarnego naci mleklcnt; 4) Sekcja IV uważając, 
podbosi z uzriaiaein didułalnoić miejskiego Zał- 
kłaidu AprrwŁzacyjiłego pod względem laopatry- 
wactla ludność w nabUł, zw r«ca się do Prezyidfum 
Magistratu z pcośbą, by d+ży!o w ndarę rnoinoóci 
do roasrerzenta' mleczarni miejsksej i postapyrenta 
ioj na oupowtedałef stepie pod względem urządze­
nia; 5) SrkcJia P / zwraica słę do Umędii taiy.o. 
wego z prośba, by  wydaf koutroloroin targowym 
(.niecenie ścisłego przestrzegaiula, aby stoły i klo­
ce, służące do wyrębu mięs? były  codziennie ctsy- 
sto invte, upornym aaś, by nie pozwolono na' nilch 
ntięsa w yrębyw ać i sprzedaw ać (sZCzirgółnfej ty ­
czy się to płaleu św. T*odora; 6) Sekcja zw raca 
się w BtrfMihł cbyw ateti miast*, właścicieli psów 
z prośby do PrezycKimt Magistratu, by po za- 
‘■rĄgnięcki &uirji Komisji adrowtitiiej, zwróciło się 
do Wofowódirtwa z odpciwied^eni pizedstaw ie- 
liicm wzgłędnia z prośbą, o zuiesient przj-nmsu 
IhiewSfcrwego, dotyczącego psów.

Następnie Sekcja cdroczyła przyjęcie dci w ia­
domości sprawozdania Miejskiego Urzęckl Zdrowia 
za rniei iąc iiTzesIeó z powodu nieobecności dele­
gata1 Fizyka tu, którego n  yfaśinienn. i orły by 
kotiieozne.

W  dc*is/.ynt ciągu Sekcją przycltł lui.e załau 
łatwi ta nasttjpcjąoe prośby: 1) Ludcwego Towar 
rzystnai wydawniczego o ko&_es)ę na drukarnię;
2) Butyl.a Bal.d»n„ c kuncesję na prou udzenie 
ajencji pirHicznej, jako biura porady prawflel 
w snrawach skarbow ych ;. 3) Świeżegc Bronisła­
w a o koncesję na dorożkę m otocjkiow ą zi kry tą 
dc-caepką na Jedną osobę ped warunkiem ustano- 
wiesila taksametru, w ię d n i e  taryfy  dla tego ro­
dzaju śt« foó\i kotuunikacyiinycłi; 4) Wolaka Jana 
Stanisł-.iwa o koncesję tia 1 dorożkę automobilo­
w ą; 5) Rosenbergów ej Serafny o koncesję na 1 
dorożkę automobilową w miejsce dotychczasowej 
dorożki kannej; 6) Lewdcklego Stefana o koncesję 
na mleczarnię i Jadłodajnię przy ul. 3^go Maja — 
z wykluczeniem sp rze d aż y  piwa niskostocniowcao 
w flaszkach.

Natomiast odmówiono prośbom: a) Ruffa
Szymona o  samoistną koncesię ua dc-tajllk-ziui 
sprzedaż mniojów spirytusowych i b) firmy „In - '

d ra"  o koncesję na datajliczną uTi, “  u
sp iry tusow ych  pod  I. 3 p rzy  pl KaK^Kur-iT.

W  końcu Sekcja przyjęła do wiadomości 
prośbę Oremhan właścicieli dorożek autoinobilo- 
wycli o egianiuzenSe wydawania wiekdciowych 
korces}< dorożek automcbilowych z tern, że na 
wypadek nie rozpoczęcia przedsiębiorstwa w  cią­
gu 6 miesięcy lid) w yk mywanie go przw uży­
ciu mniejszej ilości wozów, tuż przewidziano 
w koncesji, udzielone uprawnienie należy cofnąć, 
względnie ograniczyć do ilości wozów, będących 
w ruchu. Równocześnie Sencja uchwaliło wezwać 
Magistrat, do przedłużenia Sekcji cyfrowego w y­
kazu wydanych koncesji automobil owych, oraz 
jaka ilość dorożek jest faktycznie czynną.

Z RYNKU PRACY. Państwowy Li rząd Po- 
średirctw ą Pracy we Lwowie podaje ilość bez­
robotnych za okres od 10 do 16 października br. 
w okrę»u lwowskim na 3 550 osób, w tem umy­
słowych pracowmikow 765, z zasiłków w tym 
czasie korzystało 181 osób. wolnych itrejsc z koń­
cem tygodnia we wszystkich dzudach pozostało 
69, wysłano kandydatów do pracy 139, za po­
średniczeń opłaconych 33- zniżek kolejowych (za- 
pośredniczenia na prowincje) wydano dla 29 
osób.

„ŚWIAT KOBIECY" nr. 20-ty przenosi U st 
z P aryża o modzie. Laureat Nubia. Sprawozdajiie 
z teatrów  warszawskich i krakowskich Kronika 
warsaawsikŁ Czemu i z czego śndeją się mało 
dziec i C ifn ien  5 y lv ć  Nteodpowsednia elegancja. 
Panienka z okienka, d. c. pizwłeści „Bez czego 
żyć nie m cina". Szlachetne Oijyc/.aie w ćornu. 
Dawniej a d>ą'ś. O ścianach, tapetuioh, obrazach 
sfów parę. W  przydrożnym  IcSnusle. Pogadanki 
KoAmetycza;. Dobra Gospodyni, itd. Do k&żdego 
nru JtołącisiK, arkusz krojów.

ProS* Dr. F. G ro e r
w r ó c i ł  2 zaijirA&icy i ordynuje 
a l l c a  h e u i t o i s k a  1. 5 ,  33465

Stanisławów, 22. października

u o  u z y s k a ł a  b f l e g a c j a  r a d y  m ie j ­
s k i e j  W WARSZAWIE? Jak wiadomo, baw ta  
ostatnio w  W arszawie delegacja stanisławowskiej 
Rady miejskie/ z p. prezesem miasta, W acławem 
Chawuńcem, ua czele. Delegacja ta w tow arzy­
stw ie posłów Ostrowskiego 1 Zagajewskiego inter­
weniowała w Banku Polskim i Pocztowej Kasie 
Oszczędności, a rezultatem tego było uzyskarde 
dla naszej Miejskie) Kasy Oszczędności podwyżki 
kredytu do 175.000 zł. P rezes PKO., p. Hubert Lin­
de. przyrzekł ulokować w nasze! kasie znaczniej­
szą gotówkę, co już częściowo nastąpiło.

STANISŁAWOWSKI ODDZIAŁ TOWARZY­
STW A TATRZAŃSKIEGO. Stau sławowskl oddz ał 
Polskiego Tow arzystw a Tatrzańskiego rozwinął 
w tym  roku bardzo ożywioną działalność. Sekcja 
górska, w skład której wchodzili pp.: dr. Ma­
jewski, Czajkowski. Jakimowicz, Kusiba, Gold- 
blatt, Maks i Agenor Lewiccy, doprowadziła do 
poznaczenia dróg w Gorganach i Czarnohorze*. 
Od Delatyna począwszy aż po W orochtę na każ­
dej stacji umieszczono dokładną mapę terenu z 
odpow-edniem znakowaniem i krótkiem opisem 
wycieczek. Obecnie krząta się W ydział koło zbu­
dowania własnego schroniska pod Howerlą na Za- 
roślakn. Budowa lego kieruje tut. inżymer p. Ma- 
kulski. Kto chce dopomóc do wykończeira wspa­
niałego dzieła, niech subskrybuje udziały po 5 
złot,, zwrotne. Dwa kupony udziałowe uprawnia­
ją do dwu bezpłatnych noclegów w przyszłam 
schronisku. Nabywać je można w ks;egarnl p. 
Romana Jasielskiego w Stanisławowie.

Z POWIAT. ZWIĄZKU s t o w a r z y s z e ń  
PRZEMYSŁOWYCH. Na zw jezajnem  dorocznem
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walnom Zgi omaJzenlu stanisławowski związek 
Stowarzyszeń przemysłowych, spełniający w 
w elkiej czyści funkcje Izby Rękodz:elniczej, do­
konał wyboru W ydziału. Weszli doń: Antoniak 
M., ze stow. budowlanych, Manazluk Fr., fryzje­
rów , Karcewłcz F., gospod szynk., Kiramel j\I., 
kraw ców ; Schonfeld I. m alarzy; Seibi R., masa­
rzy; Soproń JV1 i Axelrad F,, metalowców ̂ W a l­
ter M. stolarzy; Dąbrowski Wł, szewców. Prócz 
tych weszli do związjtu przełożeni cechów: P a­
włowicz J. budowlanych, Klammer S., fryzjerów,; 
Haubensiock M., gospod. szynk.; Gajków-ski Ki, 
kraw ców ; Szpilczyński A., m alarzy; W ołątkowski 
M„ m asarzy; Scherer J., metalowców, Chodoro­
wicz T.., stolarzy; Last, szewców. W ydział sam 
ukonstytuował się następuloco: prezesem w ybra­
no p. W łodzimierza DąDrowskicgo, zastępcę pre­
zydenta miasta; Hauhenstock M„ w;ceprezes, 
Scherer J., sekretarz: A.nton:ak M. skarbnik; za­
stępcy wydziałowych: Major W. ze stow. m eta­
lowców, Fenig Ign. gospod. szynk., Schenkelbach 
N. krawców, Wencel M., stolarzy', Pikowccz A. 
szewców. Do komisji rewizyjnej weszli. P . Dutkie 
wicz ze stow. metalowców,, ind Yogel J. budo­
wlanych, Kochański A. krawców.

ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI „ZESZYT*. Zwy­
czajne W alne Zebranie członków Spółki z ogr. 
odp,. w Stanisławowie pod firmą ,,Zeszy t“ odbę­
dzie się dnia 24. października J925 o godz. 17-tej 
w salł państwowego ScrafraTjum nauczycielskie­
go męskiego w Stanisławowie, plac T rjn ita rskh

Z TOW, POGRZEBOWEGO PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH, tow arzystw o  pogrzebowe 
pracowników i em erytów kolejowych w Stanisła­
wowie zawiadamia, że w szyscy cl, którzy nieuzu- 
pełnili udziału swego do dzies'ęciu złotych, tracą 
według statutu (§ 6, lft a) prawo członka, a zło­
żone przez mch dotychczasowe wkładki przecho­
dzą do ogólnego kapitału członków.

DZIK i  SERENADA. Przedm eście Zabłotow- 
skie było onegdaj w nocy świadkiem nieludzkich 
wrzasków i pisków, mających naśladować włoską 
serenadę. Koncert taki urządzhi sobfe jacyś pod­
pici zwolennicy Bachusa I Muzy m andolno wej, 
nie bacząc na to, że już późna pora i w tórują im 
brzękiem źle pokltowane okna. Coś ich jednak 
spłoszyło bo nagle umilkli i oczywiście umknęli 
mespostrzeżenie w  biogich ciemnościach, w Ja­
kich w zasadzie tonie miasto nasze podczas nocy.

PIERWSZY ŚNIEG. W  ubiegłą niedzielę snadł 
u nas pierwszy śnieg. Niezmieszane z deszczem 
płatki zamieniły s!ę rychło w nieprzebyte bioto.

J. Z.

taili imigłiytró,
Do wvgrwnia zegarfc?, fortepiany 

i auta. — TylKo 7 złotych!
(d) Od niejakiego czasu we wszystkich 

pr. wie pismach krajowych pojawiały się 
szumne ogłoszenia firmy Kurol Szewczyriski 
w Toruniu. Pan ten ogłaszał, że za nade­
słaniem do niego 7 złotych każdy otrzymuje 
kolekcję różnych przedmiotów, wraz z pre- 
cyzymym zegarkiem, oraz kuponem, upra- 
wn ającym do brinfa udziału w „wielkiem 
losowaniu*. W losowania tern miały być do 
wygrania złote zegurki, fortepiany i auta.

Tymczasem pokazało się, że jest to 
najzwykleiszem oszustwem ł naciąganiem 
naiwnych ludzi na pieniądze. To też przeciw 
tej f rmie Szewc yńskiego wytoczono docho­
dzenia karne o oszustwo.

Ci, którzy we Lwowie i w województwie 
lwowskiem pedli ofiarą oszusta, powinni zgło­
sić sie do referenta Masłowskiego w policyj­
nym Urzędzie śledczym przy ul. Kazimie­
rzowskiej.

?8*»i»ścii pF.-ar’:
chi rMm&miita Ii&ieii

Belgijski 3ąd wojenny w I.todjum 
skazał na sm erd »in contumaciam" niemie­
ckiego powieściopisarka, Pawła,Oskara Hócke- 
ra za to. że w czasie wojny kazał, jako ka­
pitan rozstrzelać bel i skiego wieśniaka, u 
którego znalazł br' ń. Oskar Hóc.rer, którego 
portret wyżej podajemy, dowiedział się o 
tern doplen obecn e.

SK t e a t r u .
„ŚPiEWAK WŁASNEJ NIEDOLI" (W ynajęty na­
rzeczony), sztuka w 3 'aktach z prologiem i epilo­
giem Gssipa Dyniotia. — Przekład z  rosyjskiego 

Janiny Mori.
Sztuki żydowskie w eszły w ostatnim czasie 

w modę. Niedawno w ystaw iały  teatry  poi,.,kie 
„Dybuka'1 I „Dzień i noc" Anskiego, nacechowane 
silnie znamienną metafizyką żydowską. Ton .prąd 
żydowski przyszedł do nas z Zachodu, szczegól­
niej z Francji, gdzie rndaizsn stal się tematem litet. 
rackim, równic poszukiwanym i niezwykłym, jak 
ulubiony dotychczas egzotyzm Dla Zachodu dusza] 
żydowska jest zupełnie nowa i niezrozumiała,. Tom 
się tłum aczj zainteresowanie literatury  zachodniej 
dla! judaizmu. A zaciekawia pisarzy zachcdhtdi 
szczególniej mistycyzm żydowski, będący dziw­
nym konglomeratem metafizyki i mesjaiJzmu, jak 
również psychologia dusz '’ żydowskiej, wyrosłej 
w  ghcttach a! tworzącej tajemniczy zrost sprzecz­
nych form* głębokiej religijności i skrajnego ma­
terializmu.

Świat żydowski jest nam bardziej znany niż 
zachoduwi. W Polsce i w Rosji żyją m asy żydów;.' 
skie w najbardziej pierwotnej i charakterystycznej 
postaci, zasklepione. w upartym i twardym  kon­
serwatyzm ie obyczajów i broniące się zaciekle 
przeciw  wszelkim zal usom cyw ilizacji, podkopit- 
jące) jej zaciekle chronione okopy rasowej i reli­
gijnej odrębności.

N a’ małomiasteczkowym gruncie żydowskim 
w yrastają dziwnie romantyczne, osobliwe istoty, 
tkwiące głęboko w fanatycznej wierze w nieu­
nikniony fatalizm. Do takich postaci należy Josel. 
nędzny muzykant, w ykpiwany i wyszydzany 
przez swoich współwyznawców. Miłość jego do 
pięknej 1 młodej Szclny wynosi go na w yżyny 
tragicznego samcpoświęcenia i wyrzeczenia się, 
ukazując w1 kiealuetn świetle szlachetną jego du­
szę. Los, który dręczy go nieustannie bezwzajem- 
ną miłością, uśmiecha się do niego raz w życiu, 
rzucając mu pod nogi ciężki wyr złota, aby go

potem zepchnąć jeszcze niżej, w otchłań niezaoku 
nej nędzy i obłędu, śtraszny, bezwzględny, nieu­
błagany fatalizm, tiksizuiący jak zrrtoia swoją ta ­
jemnicza i groźną twarz.

Jest iv tej postaci ioseia cały  osobliwy ro'_ 
mantyzm żydowski, wydobyty z w nikiiwą bezpo­
średniością z mroków, świata malegc miaisfecBka 
rosyjsko—żydowskiego. Sztuka Dymowa zbndow a 
na jest cała na toi postaci, dobrze wyczutej', pla­
stycznej i wyraźnie pod względem rysunku psy­
chologicznego nakreślonej. C iekawy 1 żyw y jest 
również św iat otaczający Josela. — Niema w  a t­
mosferze sztuki przytłaczający grozy i ponurego 
Tragizmu Anskiego, ale rozlany jest szeroko me­
lancholijny sentymentalizm, o rdzennie rosyjskim 
pokroju. Może naiwet za dużo jest tego sentym en­
talizmu, który zataąaa sztukę w  pewnej lr.ouotonff 
i  jednostajiiości, przerywanej na szczęście łcilka- 
łcrotue mocnymi i żywymi akcentami.

Josola źalgrał z diiżem odceu-iem p. Michało­
wicz, wydobywając wszystkie liryczne akcenty 
z  s  yojej roli, Jakkolwiek nie daf postaci w a * .  
zstei, nic ntoibfC się należycie utrzym ać Wi k’on- 
STkwefnym i jecnoutym rysunku, jednak zdobył 
się w akcie trzecim  na momenty bardzo piękne 
wam owo ZiagTonc. P. Łarfosfównę ujrzeliśmy ha- 
reszcic w  większej roli. Oprać irwała Ją s ffnieonie, 
chociaż w konsekwenitriytn i silnym jej tra f ia n ie  
zby t mato było  szczerości, p raw dy i istotnego 
przeżywią. Szlachetną grę dala’ p. /filerow a, wier­
ne, jAastynszijfi typy stuo rzy li pp.Rp wińska1 i Bie- 
Jecki. P. Pelińskiemu dostała się rela zupełnie nie 
odpowiednia, z której w yszedł obronną ręką. *— 
U trlentow any ten artysta zasługuje na to a c y  go 
użyć z pożytkiem dla teatru. Prolog wyuffosili 
:iadke pp GreębsILa i KoCiyrkfewiez, miłą dfełer 

łatką Vv’f3 p. Rakowska, dobrą postać żyda? zrobi! 
p. Czai :i, l*u« dostroili się do całości.

Na aztuc 3 ciąż yła M ątwa słabego i pespiesz- 
i jgo przygotowania. Ujawniało się to  wi braku 
zwartość-1, nierówności i nlesharinoiteoW zma ca­
łości. Sądzę, żc tempo repertuarow e Jest stanow­
czo za szybkie. W  przeciągu dwóch miesięcy 
mamy już siódmą peny  erę. Nie wpływa to dcb r2ei 
na artystyczny poziom wystawianych sztuk.

Publiczności* zebrało się mato. Ale trudno się 
dziwić. Deszcz, śnieg, szalone błoto, a d roga do 
teatru  „Nowości" daleka i żmudna. Nawet recen­
zenci klęli na czom świat stoi.

K?3!imicra Bobowski.

KrokiilJa startow a.
PILICA NOŻNA.

POGOŃ—19 PP. O L. 3:1 (1:0).

Pogoń bez Gorlitza, C earczyka, W acka i Sza- 
bakiewicza. — 19-stku w kompleoe.

Zawody te miały charakter tramingu, mimo 
tego jednak obfitowały w szereg emocjonujących 
momenów w polu i pod bram ką nietylko 19-stk-i, 
lecz także Pogoni.

Do pauzy strzela dla Pogoni jedyną bramkę 
Dr. Garbiefi po doskonałem w ystaw eniu  mu piłki 
przez Batscha,, Środkowa tróika Pogoni Dr. Gar- 
bień, Batscii, Słonecki gra zda się bez błędu — nie 
mając jednak pośród siebie swego rmnoru W acka 
i natrafiając rów noczesne na doskonale usposobio­
nego Eichtl-a w obronie 19 pp. nie może uwydatnić 
swej przewagi w cyfrowym stosunku bramek.

Dopiero po pauz''e Pogoń gniecie silniej — 
przyczem Batsch strzela piękną bram kę z kilkuna­
stometrowego rzutu wolnego — tredługo^zaś przed 
przedwczesnym końcem zawodów Urich w tacza 
prawic p!lkę do siatki.

Bramkę dia ' wojskowych strzelił z wolnego 
Miiller, grający na prawym łaczirkn. Obrona 19 pp. 
bez zarzutu, bramkarz niepewny, pomoc iedyn'c 
oiiarna lecz teclurcznie słaba — napad w polu 
ruchliwy, brak mu jeib.ak zupełnie przeboiowości 
i strzałów.
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Un$irar!a do stosunków bezpieczeństwa
w . Lv:Jw‘«.

(rs) Już niejednokrotnie zgłaszali się 
lo redakcji pism ze łzami w oczach mie­
szkańcy z ulicy Anczewsklch 7, skarżąc się 
na tortury, zadawane im przez zamieszkałe' 
go tam niebezpiecznego osobnika Damiana H. 
Niestety, pomimo znanych dobrze władzom 
sprawek jego, grasuje on na wolności.

Obecnie znów otrzymi-.emy skargę no­
wej ofiary jego, p. Józefa Piekarskiego, po­
twierdzoną przez świadków pp. Albina Otten- 
nreita, Ewę K iłahurską, Antoniego Prożań- 
skicgo, Bolesława Ziemiakowskiego, Karolinę 
Relowską, Teofilę Błock, Eug. Rożejowską i i.

Czytamy tam m. i..
D. H., valse Nowak, notowany i foto- 

gratowany policyjnie, -jako złodziej stawał 
przed sądem aoruźnym w r. 1919 za udział 
w napadzie rabunkowym na rodzinę Kcssle- 
rów przy ul. Domsa, lecz sprawę przekazano 
Trybunałowi zwyczajnemu i po kilkunastu 
miesiącach więzienia H. wyszedł na wolność. 
Był niż. funkcjonarjuszem pocztowym i wy­
dalono go z? służby. Mimo to kupił sobie

W Pogoni obrona dobra, szczególnie Mauer — 
pomoc niezawodna, szczególne Deutschman, któ­
ry  dat się dobrze Drapale we znaki — o trójce 
mówiliśmy, skrzydła bez zarzutu, przedewszysi- 
klem Glebartowski zdał pomyślnie egzamin na 
czwartem stanowisku (obrońca, środek napadu, 
środek pomocy, wkońcu prawe skrzydło).

W ynik Jest odzwierciedleniem pizebiegu gry
W'iuzów około 500. Sędziował p. Szyba.

WYNIKI ZAGRANICZNE.

Be-Iin. Mistrzostwo Niem/iec. Niirnoerg bije 
Fiirth 2:

Tem esyar, Tem esvar—Wiedeń 6:2 (3:1).

Preszburg. Czechosloyan—Bratislava 4:3>.

Moskwa. Reprezentacja Moskwy (jadąca do 
Paryża)—Reprezentacja Leningradu 0:4.

Reprezentacja Rosji (jadąca do Pekinu)— 
Reprezentacja Rosjii Nr. II. 4:4

Jak widać z wyników reprezentacje, opu­
szczające Sowiety, mają silniejszych od stebie 
przeciwników w kraju.

ROZMAITE.

NAJBLIŻSZE MECZE MIĘDZT NARODU WE,

Reprezentacyjna drużyna piłki nożnej Szw e­
cji, po rozegraniu dwuch meczów w Polsce (z re­
prezentacją Polski i reprezentacją Krakowa) uda­
je się do Rumunii dla rozegrania tam kilku me­
czów.

W dniu 8. listonada odbędzie się w Zurichu 
międzypaństwowi spotkane Szw ajcaria- -Austria.

Czy przejeżdżających przez Lwów Szwedów 
ne możnaby zatrzym ać celein rozegrania zaw o­
dów Sztokholm—Lwów?

STOSUNKI FINANSOWE W WIEDEŃSKICH 
KLUBACH ZAWODOWYCH.

Na jednem z ostatnich posiedzeń austr. Zwią­
zku pliki nożnej zosial zawieszony Rudolfshtlgel 
za niezapłacenie gaż graczom ii wkładek do Zwią­
zku; Amatorom, Adinirze, Sltnnieriiigowi I Her- 
cte dano 3-duarwy czasokres do wyrównania 
swych długów — 53 zaś klubom zagrożono dy­
skwalifikacją w razie uie uiszczenia wktadek.

Stosunki w wiedeńskich ldirbach footbałlo- 
wyoh pod względem materia nyiu nie wieJe róż­
nią sie od na.szej intzerji.

realności, z których dom przy ul. Anczew- 
skich 7 zaintabulowoł na żonę swą.

Po wyjściu z więzienia w r. 1921 stał 
się postrachem lokatorów. Bije ich, napada, 
oraz oskarża fałszywie w sądach i policji, 
nie wahając się nawet oskarżać urzędników 
policyjnych. Napadł również na kilka redak­
cji lwowskich, lecz oskarżony o gwałt pu­
bliczny — dotychczas, ł eroryzując policję 
i sąd, uniknął rozprawy. Widocznie czyn­
niki bezpieczeństwa mają dziwny respekt 
przed pałką tego osobnika...

A tymczasem lokatorzy borykają się 
z n>m od lat 5. Ostatnio H. namówił loka 
to^a Michała Matuszczaka, by wyprowadził 
się, obiecując mu inne mieszkanie i 600 zł. 
Podpisano ugodę w sadzie, ani jednak mie­
szkania, ani odszkodowania, lokator nie o- 
trzymał, a rumacja ma być w\konana 24. 
b. m„ t. j. w jobotę.

Oto ukoronowanie rozboju tego stra­
sznego osobnika, którego dotychczas (podo­
bnie jak Kestenblatta z ui. Boczkowskiego) 
nie miano odwagi unieszkodliwić.

BOISKO ĆIENNY WE WIEDNIU- na tlone 
W arte zostanie rozszerzone do pomfeszczenla 
36.000 widzów.

NARCIARSTWO.

SEKCJA NARCIARZ* CZARNI komunikuje, 
że zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 4. listopada br. o godz. 18-tej (6 popol.): 
Lokal zostanie podany dodatkowo do wiadomo­
ści człnków. Porządek dzienny obejmie: 1) Spra­
wozdanie Zarządu i skarbnika; 2) Uchwalenie 
absolutorium; 3) Ustalenie wkładek na rok 1926; 
4) W ybór nowego zarządu 5) Wnfoskt i inter­
pelacje.

ŁYŻWIARSTWO.

Prace przygotow awcze do otwarcia sezonu 
zimowego zostały już przez Lwi Tow. Łyż. pod­
jęte. W ydziąt Tow arzystw a ustalit wysokość 
opłat, mających obowiązywać w- zbltżającym się 
sezon^, następująco:

1) Karty sezonowe (perniauetW) uprawniające 
do wstępu na lód o każdej porze i we wszystkich 
dniach tygodnia a) dla dorosłych 40 zt., b) dla mło­
dzieży szkolnej oraz wojskowych do sierżanta 
włącznie 18 zł.; c) nabyte w grupach na dziesięć 
osób 15 zl.

2) K arty opieki 15 zh  ę
3) Oplata sezonowa za garderobę 5 zł.
Ceny wstępów dziennych w porównaniu z ro*

kiein ubiegłym zostały znacznie zniżone i tak, — 
w stęp na lód w niedziele oznaczono dla dorosły  h 
2 zŁ, zaś dla młodzieży i wojskowych 1 zł. 20 gr.

Bilet wstępu kosztować będzie w drtie pow­
szednie preed południom dla dorosłych 1 zl„ dla 
młodzieży i wojskowych 60 gr., a po południu 2 
zl. względnie 1 zl. 20 gr.

Bilety przedpołudniowe uprawniają d-. uży­
cia toru do godz. 13-teJ, a sprztdaw ane bodą do 
godi^ 12-tej.

Cenę garderoby dziecinnej u-talonc na 20 gr.
Członkowie LTŁ. małą wstęp na lód wolny 

tak w dnie powszednie lak i świąteczne.
W psow e dla członków wynosi 10 zł., zaś 

roczna wkładka 25 zł. Sezonówkl dla żon członków 
5 zt., dla dzieci ich 12 zh

Przyczyną, dla której W ydział zdecydował 
się obriżyć wstępy jest chęć uprzystępnienia spor­
tu łyżwiarskiego jaknajszei szym masom a j#

szczególności młodzieży szkolnej i datća jej w ten 
sposób zdiowej a taniej rozrywki.

Ponadto celem propagandy łyżw iarstw a mię­
dzy młodzieżą, postanowił W ydział urządzać dla 
niej zawody w jeźdzle szybkiej i sztucznej, a aby 
zapewnić jaksajHczmejszy w nich udział,, zwolnić 
uczestników od opłat.

W  styczniu 1926 r. odbędą, tfę na torze Tow. 
okręgowe zawody łyżwiarskie, pozatem W ydział 
dołoży starań, aby tegoroczne mistrzostwo Polski 
odbyło się we Lwowie.

Nadmienić wypada, że LTŁ. ma zamiar u rzą­
dzić w  tym  sezonie kilka zabaw na lodzie.-

w. tu.

Oryginalny sposób reklamy.

jakby chodzili głową na dół. Są to żywe ro- 
klamy. Chodzą oni zupełnie normalnie, no­
szą tylko manekina, którego nogi podniesione 
są do góry a głowa zwieszona na dół.

A D W O K A T  2'8>
Sr. I13KHM W/R3STEK
zawiadamia, że przen:ósł s w o j ą  kancelar ę w 
Warszawie, na ul. M arszałfcowS.Rą| 78 m. 1 }

iel. 501-56. Godziny przyjęć 5 —7.

Za jftie  w pasali FeHira
Na podstawie § 19 upraszam o łaskawe umie­

szczenie sprostowania artykułu z dnia 2u. brn. pt. 
.Bouai tą ochronę lokatorów djabli wzięli11.

Nieprawdą jest, żem odcręla światło w klatce 
schodowej, która prowadzi do zakładu fotogra­
ficznego P  Nicka, lecz prawdą Jest, że instalacja 
nadal istnieje, tylko że klatki nile oświetlam na 
koszt w łasny jak tego żąda P. Nick, gdyż wedle 
umowy jest do tego obowiązanym P. Nhk, jako 
jedyny lokator, który tej klatki używa. Niepraw­
dą jest, jakobym obsypała R  Nfcka stekiem 
obelg, ale praw dą jest, że uczynił to P, Nick wo­
bec mnie 70-letniej n-obiety, wyzywając mnie 
,.per ty-  najbrutalr-ttejszyml wyrazami1, których 
nie przytaczam  ze względu na niemoralną ich 
treść. Nieprawdą Jest, jakobym zawołała „bodaj 
tę ochronę lokatorów diabli wzięM11 ale prawdą 
jest, że powiedziałam, Jeżeli się ochrona lokato­
rów kiedyś skończy, usunę P  Nicka, jako lokato­
ra, wywołującego swojem zachowaniem zgorsze­
nie. Niemawdą Jest, jakobym P. Nickowi oświad­
czyła: „ty batjaru będziesz pierwszym, którego
wyrzucę, natomiast prawdą jest, że tych słów 
wcale nie użyłam i do P, Nicka nie zwracałam 
się „per iy“ przez cały czas awantury, którą ten­
że wywolaŁ Nieprawdą jest, że syn moj rzucił się 
ni. P. Nioka I zaczał go okładać kułakami po tw a­
rzy. lecz praw dą jest, ze syn mój, słysząc obelgi, 
miotane przez P. Nicka, wyszedł z przyległego
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f e p i l  a m  EBjwijflaga
WIEC MISTRZÓW SZEWSKICH. Dnia 19-go 

października 1925, w sali Insrjautu tecihnol. odbył 
się protestujący wiec mistrzów szewskich pod 
przew'. przełożonego p. J. Florscha. — Tematem 
obrad była: 1) sprawa- spekulacji i podrożenia 
skór przez szewciów i fabrykantów (rei. p. Łysz­
czak); 2) Sprawa bezrobocia (ref. p. Ander); 3) 
Sprawa podatkowa (ref. p. Petruwicz).

P o  obszernem i r \'c zo w em  omówieniu spraw , 
przedstawionych przez referentów, jakoteż pre­
zesa dtobnycin Kupców p. Scidcnwunna, uchwa­
lone energicznie zaprotestować przeciw  nieuczci- 
wem podbijaniem cen skór, przez co samo zrzuca 
się cała winę tylko na majstrów, których nie­
sprawiedliwie staw ia się w: fafezywem świetle. —

pokoju, a widząc, że P. Nick wymachuje ręką 
przed moją tw arzą, w obawie, że P  Nick znie­
waży m r'e  czynnie, odepchnął go. Nieprawdą 
jest, że P. NV.k runąl^zemdlony bez przytomności 
na ziemię, lecz prawdą jesi, że P, Nic-k przez ca­
ły czas swej aw antury ani na chwilę nie stracił 
przytomności i ani razu nie runął a ziemię. Nie­
praw dą jest, że pobitego ii nieprzytomnego P. Nic­
ka odwieziono na pogotowie ratunkowe, aie P. 
N’ck o własnych siłach zszedł ze schodów, a scho 
dząc, lżył właścicieli.

Pana N!cka, bohatera, napadającego na sta­
rą, bezbronną kobietę w jej mieszkaniu, zaskar­
żyłam od sądu, który całą sprawę tego napadu 
wyświetli.

Fanny Felierowa.

ZAPISKI.
„SZTUKI PIEKNE". Numer 1-szy (2-go Rccz- 

n'ha), który ukazał się w handlu, jest poświęcony 
twórczości St. Wyspiańskiego . Treść jego jest 
następująca: ]) Nieco ze wspomnień o St. W y­
spiańskim — napsal Adam Chmiel; 2) U madame 
Charlotte — napisał Karo! Maszkowski; 3) Exegi 
monuinemum — nap'sał Stanisław Przybyszew ­
ski; 4) Michał Anioł — napisał W ładysław Ko­
zicki; 5) Kronika artystyczna. Cena egzemplarza

Uch waJono również odnieść się do Dyrekcji S kar­
bowej, aby nie wymierzano bezpodstawnych po­
datków, rujnujących pracownie, jakoteż odnieść 
9ię do czynnikowi miarodajnych, ażeby majstrowie 
pracujący bez jakiejkolwiek pomocy, byl! zwol­
nieni od płacenia podatków, jako też  polecono 
zwrócić się do Dcp. przemysłowego, celem w y­
tępienia fuszerów — zniesienia roDót w ykonyw a­
nych pod murami w mieście, oraz d)o energiczne­
go wystąpienia i karania g rzy w am i szewców 
wyiKormiąeyeh zawód be<z uprawnienia. W  końcu 
polcootiu zwTócić się do W P. prezydenta miasta, 
aby wszelkie roboty dla fumkcjonarjuszów, szkól 
i zakładów miejskich oddawano m. szewcom

5 zł., prenumerata kw artalna 14 zł. Do nabycia we 
wszystkich księgarzach i w Administracji „Sziirk 
Pięknych" Kraków, Wolska 19>.

Kranlks przemyska.
Przemyśl, 20. października.

Chorcba burmistrza. Burmistrz mia­
sta p. Kostrze ski zaniemógł na zapalenie 
gardła. W czynnościach u zędowyth z a s tę ­
puje go wiceburmistrz p. JasińsVi.

przeciw c ibntow'.. W tygodniku 
..Ukraiński Hołos" pojawił się artykuł p, 
Romana Dmochowskiego przeciw celibatowi 
alumnów gr?cko-ka'olickich.

Z piasy miejscowej. W ostatnich 
dniach wyszedł z druku tygodnik p. t. „In­
formator". Jako redaktor i ttydawca podpi­
suje tygodnik p. Gustaw Baszak.

KemuriRacj i autobusowi* z Dyno­
wem. W najbliższych dniach u ru ch o m io n ą  
zo s tan ie  kom un  kac ja  a u to b u so w a  m ięd zy  
P rz e irw śle m  a Dynowem.

Geuerał Salezjanów w Przemyśla. 
On-gddj przybył do Przemyśla ks. Fiiip Ri- 
naldini. generał Zgromadzenia Salezjańskiego. 

/

E tS re  d z iecko  ż ; d ru g ie !  
śe?|l fest ualpIeftuleSsze?
1 K U P O N ,  upow ażniający do g ło s o w a n ia ^  

w konkursie  piękności dziecka.

m
11 Nazwisko dziecka 

I) Numer fotografjł

mIA

— J
Wa kuponie ndaży wypisać naz ri- 

s!to najpiękniejszego dziecHa, oraz nu­
mer odnośnej fotografji i przesłać go 
do Redakcji ; Wieku Nowego", Lwów, 
Sa ola 4 pod „Konkurs piękności dzie­
cka0 do wtorKu 27 bin.

Jed^n Czytelnik może nadesłać 
w ięcej k jponów.

Każdy kupon l :czy się za jede a głos.
Dziecko, Rtó e w tem głosowaniu  

otrzyma największą Iość kuponów,
przeeboizi . do ściś.ejszago ostatecznego 
p o s u w a n i a .

P tiadto Sąd konkursowy może, 
niezależnie ud wyników g łc  owama Czy- 
toSiikiw , przedstawić &o nagrody inne 
jt--zcze azieci.

Termin nadsyłania fotografij upły­
w a  z  dniem 31 pażdzier ika 1925.

P o t k a n i e .

\
— No, Fredz*u, czem chcesz być, jak 

wyrośni sz ?
— Chcę być... żołnierzem murzyńskim, 

papo ! (. Malin", Paryż).

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOWNICKJ

Odpowiedzialny redaktor J
JOZEF lOlZYSZTOFOWięZ

R o z r y w k i  r a p s w E ^ n n e .

Letnik IiUzpańrki. Wincenty Ya le?, którego w id z im y  na skrzydle Łpara'u, wa­
żył -ię na ten nieceipierzny i karkołomny manewr akrobatyczny w przelocie nad 
li.oją bojową w Marokko, obserwując ruchy wojen e Riffenów.
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9p ecJalUt i chorób wewa^trznych

D l Z y t m m l  @ x is e r
n o o r ó c i i  i ord. >«k daw ntei ul. fi W . A n n y  I .

33392

Specjalista chorób skórne- ren ery c  :tivch

Ór. LfiisenłieeK* *  * (ob. Rynku) T lI.48-1
33 ISO

S k p u i a  Państw Br; iF H zn li-S a ffic iK
o rd y n u je  w  c b e ro b d d i  k Srnych i w snerjrcz  tych  
d la  k o b ia t. W a ło w a  1 1 . »1891
H u (.saarz szpitala paAitwowafio 

a fos. KliniK! wiidań. i lwowiK.

0 r .  H e r b e r t  F B b b f i R
ordynuje w  chorobach w ew nętrznych i d r u d  p f ! j f  
p f .  K ra k o w s k im i S. Leczenie la m p )  k ra rc ^ w ą .

33̂ 9'.
V  ch o ro b ach  skórnych  i wen e r  'k in . ila k«jbi*t

H  B K  REiCRESITilll-llllDUill
ord. p t. H fleki 7 (nad K aw iarnią Contr.). Tel. 31-30. 
I oczonie le-apa kw arcow ą. 31510 -

P i n i e  g s S M !
t f iw a lu  rllny rli przepuhllp

Specjalne Pasy Lecznicze na obwisłe brzuchy 
z powodu oberwania się wnętrzności pr£f3>* 
d w  Otyll3Ś£ir po operacjach brzusznych, 
podczas ciąży f po porodził Bandaże Le­
cznicze na zastarzałe i ciężki: przepuk! ly 
(Brurh) brzucha, pępka, pachwin, na obni­
żenie żołądka i wypadanie macicy. Przyj­
m ie  Pani S A ! '  \  R A P  A P O R T  
L w ó w ,  u l .  S r a s i c R l c h  6 .

33+JH

i'
i 'A

POSZUKUJE czttełJmla. szewskiego n» robotę 
P i w o M o c h - a c k i e g o  II . t

nesziłia; -  55339
AOCffTOW — KATOHIKÓW, rzetelnych, uczciwych — do 

sprzedaży prask tyuy.ny eh obrazów, w kaźiief mieUcowoćci 
pos8uk*i]Cisv. Dohunrenta wymagane Zgłoszeni*: Lwów I: 
Skrytku pocz iOxra i(*t. 83236

   ------ ~-v---------- - —------------- ------------------*-------- ------ —
PRYZJERKE nosii kui-e zaraz fryzjer. H ołd Krakowski; 

— — — — — S3247

CUKIERNICZY ZDOLNY SUBJEKT KAWALER — otrzyma 
posadę w cukierni E. Rosrewlera. Przemyli. Zgłosiema 
przyjmuje wraz z warunkami; 2791

POSADĘ samodzitłueKo buehaltara bilaimsly ma do — 
dzcnńt natychmiast Bi tir o bach a i tery jo e Z: OfszewskPffO.
Kti-rkowa 38. tei ton 3114. Posad* tylko «tf* absolwenta 
własnych kurłó-sr handlowych: wanucfe kikaleUiia prak­
tyka. Zffkwzeaia osobiste od 4—5; — Biuro przyjmuje 
wszelkie prace w zakres księgowości wchodzące. 2Ś04

WYSZKOL OtwA DfLLEGNURKA i  dohretni poleceniami, — 
zostanie natychmiast przyjoia ao 3 miesięcznego dziecka; 
Zfłosj&enia: Ulica DEKERTA 11 A; 937$

AGENTÓW branży portretowe! przylme za wysoka orowl—. 
Ela. Zgłoszenia: Biuro, Skarbków sic* 19. I: : 33507:

DR: STOMATOLOGA poszukują zakład dentystyczny we 
Lwowie; Zgłoszenia pod STOMATOLOG Biuro dz;e«nłków 
Scherera. P asa i Hausmaru. 33500:

SŁUŻĄCĄ do wszysikiego, umicjtca dobrze gotować. dobrze 
połocooa. zostacie tia I-go przyjęta. Marcin Raps, —
dentysta. SyksUiska 14; 33436:

POTRZEBNA zaraz do wszy v. ki ego starsza służąca z do - 
bremł świadectwainL Księgarnia* Gródecka 33, 33434:

POSZUKUJE służącego łub pokojowe tytki) e długoletnimi* 
żwiadectwemi Zgłoszenia: Dr: Selzer, Prarfry 7.v między 
wpół do 3 s wpół do 4 popołudniu. 33477:

DLA MAiURZYSłKt gimnazja bici lub seminarialnej z dobra
muzyką ma posadę Biuro uuuczycidskie Marji Rechtcr
Lv4w* IGocowicza, od 11--I. ' * 33464:

P05ZUKLUE sir* małego chłopca od 12—16 lat z całeni 
tftrgymanlem du składu wódek Jakóba Aglda, ulica Oró—
d e d a  *J.     32877

PUOELKARSłUEGO MAJSTRA PRZYJMIE NATYCHMIAST 
..PR!MUSł< -  BAJKI li .  33314

ZAKŁAD CryziersJa' KleJnnttiU, Jagiellońską 18, przyjmie 
zaraz maiticnrzyątke- 33499:

MUNDANTKI rutynowane* piszącej biegłe na maszynie — 
poszukuje adw. B /. E: Luft. Sienkiewicza 2 33518:

POSZUKUJE o sa d n ik a  szewskiego I chłopca z początkami: 
Par tak, Marcfoa 24 33468:

POTRZEBNY chłopak do krawiectwa. Śniadeckich Nr: 9 — 
— 33442

ZDOLNA ram ow ana sklepowe przyjmę zaraz. Zgłoszenia: 
Skład wędlin J. JakóbczyńskUgo. Kopernika 43. 83440:

NIANIA lepsza do trzechletniej dziewczynki zostanfe p rzy— 
leta. Zgłoszenia: 5kł*d wędlin. Kopernika 43; 33439:

POSZUKUJE służącH do wszystkiego. Zgłoszenia: Blacharska 
27, sklep z tr.ąką 33437:

POTRZEBNA fest natychmiast kucharka zawodowa restaura­
cyjna; Wiadomość: M: Puch*, pi: Bomadyński 17; 33436

ROZWOZICIELA afent* rutynowanetto z Kaucją tyai*c zło­
tych w  gotówce do sprzedaży towaru cukierniczego —
poszukuje fabryka B-cia Michctek. Dwernicki euro 15 33427

SZEWSKIEGO pomocnika do reperacji poszukuje Pracownft 
Obuwie, Lyczakowr?ka 47. 33426

TOWARZYSZKĘ — Pielęgniarkę (chęlute rosfaiikc) poszukuje 
Dukor, Zygmuntowska 14. I: p : 33467:

ZA WYSOKA prowizja przyjmie atjwilów wyłącznie z  działu 
portretowego YEKUS, Lwów. Ronumowicza 11. 334Ó0

K S lń ’'R,CZW[' siużfcy oficerskie) unieważniam. — WUold 
Malina, lek: wal: JW29:

s  y a k: y n & & ri z PAPYia
r.a s e z o n  b rż ą c y  n p jn c w s ż e  . l i y s r y c z n e  w -.o ry  ha­

f tó w , m a lo w a ń  i w y c isk a ń  n u  su k n ia c h . 
K 0 2 Ł 0 W S E A  -  Z a l t 2« d  h a f Ł ó w

p l is o w a ń , m e ro ż e k , e n d i i ,  o d b l  u ń  w £  róv. 
L w 6 w .  A K a d s m i c K a  2 2 ,  I  p .  Te!. ,T>43.

33451

EGZAM1NOWAKA masażyslka z  kilkuletnia nraktyka. Ulica 
Skwbkowsk, 36. I : p : S322S

GEOMETRA — INŹYNTRR .iazlmleiz S ic i tn a ń k ' — olać 
Mariacki 6, wykonulo wszelkie roooty poirlanowe .sdko: 
tar r. — 32370

SYKbTUSTA 33 Macdl. Roboty zfohUcze. zczarmlstrzowskie 
wvkoni't» solidnie, tanio. 8293)

AKUSZERKA poleca sie pasioa. Leona Sapiehy 61. parte : 
_  ___  _  35.17

RRZI^ISYWANIE NA MASZYN iŁ skrrp  6w. prac nauko-
>rch odad or». wszelkie) korespoi ' m u  przylmiiie no

cei ”ch przyałepnych: Romańska. Zybllkiewicza Nr. 5. —
dawnie! 3. —■ 7756

BOi.E REUMATYCZNE, ISCHIAS, POSTRZAŁ i 
wszelkie ueo^leUzer.iai adnAży uśmLerzam lub zui- 
pelnie usuwani za pomoc?. - oJpowiodiiiefco ręko­
czynu i osrrcw auiu. Również naturalny masaż 
kosmetyczny. Leczenie tanie. Zgłoszenia: ulioa
ŁYCZAKOWSKA'30, PRZNk.I 9. 33381

PERFUMY tianci^kie I wody kołoyskle kwiatowa na wagę 
sprzedaje imflanid Ems. Skarbkomska 6 (obok kina Lew);

_    —  -    _  33423

TOREBKI damskie skórzcaie i jedwabne; pontfete. teczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Bnrasch. plac Ber­
nardyński 2,    * — 33419

KTO pożyczy noiuą maszynę do saycia na m łesitc za opłaca 
wczlług innow-y. Zgłoszenia: Majewski. Roinaaowlcza 1.

        _  33338

POSZUKUJE r-ożyczkl 2 do 3 tysięcy dolarów w dobrze 
vcflluj<*c_vtu się inajatkit preemysłowym. Procent micEięcJ!— 
ny wedhig ntnowy. Ubcw>icc»emo hipoteczne ua pierw— 
sr.em iiiiełscu luh wekslowe Wiadomość: Kiclawt^ not*—* 
fiat, płyc Mari.bcki 1H Lwów. 33366

DO bardzo dobrze prosperującego nrzedsiębiorslw* po*eu 
kiwany spólibk z  gotówka 2.000 dolarów (ew. w tckiią) — 
Zgłoszenia do Aidm. pod OKA71A — ZARAZ, 333TO

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana sla-^ 
rannie tylko u Mandla. Kopernika 14, 33420

AKUSZERKA samotną przyimule panie; Deutschmam. JózeLit* 
Nr: 3, pa.r‘c r; — 33505

AKUSZERKA Lut-kowska z  W a rs tw y  — 
Asnyka 9. drrv,i 2\

przyjmuje panie: 
32519

AKUSZERKA WAGNEROWA preyfmaje 
SOBIESKIEGO 30, parter.

panie. — UJio* 
31381

AKUSZERKA nrgyjmuia panie na czas słabości; Niczomcż—■• 
nym ustępstwo. Wałowa 27. parter. 31382

KRAWCZYNf bardzo zdolna, szyje suknie, kostiumy, pla -  
szczc. — Szyje po domach prywatnych: Łyczakowska 5; 
parter pr*wy, 33494

MOGĘ dosłarcz.-yć w kuś dej ilc<ci wyroby masarskie dla 
pokoji do śniadań 1 innych przedsiębiorstw jak twż do 
domów prywatnych Wyroby czysto wieprzowe; — Ceny 
przystępne. O. Szwaluk. BRODY* '  33445:

OSTRZEZRNitE, p^ iew ar, Heleną z Plchferów Merget nie jest 
zoną Siwiisław* Pirogowskiego, przeto zabraniamy Jej no — 
szcuna nazwiska/ Pirogowska, jakoteż podpisywania sie tern 
nazwiskiem. SIOSTRY P1!?OQO\VSKIEOO. 2803:

sfcSSS'-" rosat» pcizuk^ia. rmsssa
POLECAM siff do uvi.tal6«r slenożraffcztiych i m iszynow yh 

urrylmufe do prjeulnywanla wsKtln® prąci, v.r.7P:3\via:n 
styl, tjfauacje francuski, ni-mlecki na Polski, terinnowo- 
Z z 1,od STf NOTYPIi. A do W iek.s 9262

STEfńOTYPISTfCA. -  plcrwszorrodr.a siła.- ■/. n le m fe e fe ,
1 '» nk P^zvUi .0 p o s .Je ; Zztofconia do Adm:
Winku Nov.-f.io pod ANTONINA; SKfi,':

OSGLA^ iiiicliarnlrr w  średnim wieku ?av-odowa kuch.irkn 
posauxu.le Duruds na srwjl kol lowej lub rt aurncll Po-- 
siada wzorowo świadectw^. — L i,tv  do Admnistracii nod 
b -       Ai p,

CSOBf inlelfaChui* w środnim deku poszukuie posady jako 
samolatna yosnodyul lab 7.aizadc,vnJ dworu znająca sio na 
nierwszui ze-tue-j kuchni i yor.ni dsrstw it wlellklem . niici -  
k ien  A tc -owo św-iadectwa. Listy do Wieku Now-zo pod 
KWIATKOWSKA.    I3oT7

KUCrIAKK miody r jg a iir  cylny p-arzulcuie posady ludalie -  
tnk! W woisf awośoi lun orzi- policji. — '  isty do Wieku 
nod M t ODY KGCHARż .  ___________ 33365

NAD.yiŁYNARZ cbinajomiotiy 7, nilew-em handlowe i po­
stępowo eosnodarcyym poszukuje nosady od zaraz, r.a— 
sk iw r 7zlo ,7,*;iiu lisiowue do Wieku pod NADMLYMARZ,

PANNA i  VIII. klas.-,, kursem handlowym, iTrzaca ieylc na 
maszynie poszukuje jak1 Ikcl-wiek posady w handlu, k sie— 
Karni, ew. biurowa (u adwokaia) za bardzo skronmem 
wytiazi-pdzemem. Listownie Adm. Wicku dla „M

BUCHALTER — BU. GiSISTA przyinńe prow adzenfe ksiaZ
I ioOr^,.d/.s,Ur Mia«s6tv; n [«cę wykons-wad bodzie u slehi.'; 
Zrfcszcnia pod SAMODZIELNY do Adm: Wieku; 333^6

OSOBA mlrsda. miel: pracowita po& ukS.c posad® do 
ntolnefo n » u  iu.. na ptebar.le: Zgłoszenia do Adm: Wicku 
Poi SZLACHETNOŚĆ. 3349T:

iNTEL: SLAZACZKA P O S Ż W lO r PO SA D / DOrPODYM i 
rjinc  tteai nan,. nafch. w I i ' /  o k f  y Act :
pnysae nadsyłać pod ŚLAZA^ZKA do Adm: Winku. 28)5

INŻYNIER MASZYNO\/Y. z  dlufoleinta praktyka kupiecka 
i konstrukeyftia. dobry o:iw .is* n  I slnnśc reprezen —
tacyine pesauktie sowdy r ubawu zitoszenla 4n Adm:
Wicka •'od ZARAZ M.____________________  9277

BUCHALTERKA — BILANS13TK k rutyiowana sifa i>o*zu-  
kuie zaio rta oopol ida n r  e to . Łaskawe “.kloszen ido Adinl
Wiek od RUTYNA. 33371:

ZDOLNA krawczynia szuka szycia w dotuick prywatnych! 
Listy pod SZYCIE uo Adm: Wieku. 33+17:

KAWALER lat 24. pyslu iony wotskowy z irodnirm wTżk—: 
, ztalceniem. obanaiomiony z praca w kancelarii1, z i«dr cm 
pismem, szuka ta droffa odpowiednie! posads lab tym 
riudob: e.aie^ia Może tyicchać na prowincji dzie­
dzinę zospadmrstWB lub do lasu. l»skaw e edloszenia Ifsti 
z podaniem warunków do Admiti. Wieku ped ’3‘ 33338

PANNA fjT L  sklepowa z dzia.u -u .rennryo poszukuje po­
sady w sklenie. Listy pad SKI EP d® A dm: Wieku. 3JT3+

CUKIERNIK, slarszy majster czekoladziarz, laborant po­
szukuje ar f  ę w® Lwowie lut na prowincje: — Łaskawo 
veios/euia nod LABORANT on Adm: Wieku Nowcko. za 
okazaniem kwitu inseratoweto. ______  33465

WDOWA lat średnich, mila. che"1 a do pracy lubiącą don. 
rn sle i a foso «t»rsiwle wtelski-i i mi, ;kim — zaitnfe 

domen u iednei osoby, może lyć iei< a dziei ko — 
tylko za utrzytrtame Zfloszrsnia pod M: A: ido Arlininistrj 
Wieku N «--zo . **46-

RODOW1F.A francuska z niemieckim przjim ie posadę lo 
tarszyuh dzieci. Zlfoszema pisemne lub osobitte TMO — 

VA\'AL ^  ulica jlow erlfi- ,o 2^ IY »: 83732
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DWAJ młodzi panowie, Icrólcwiacy, Intel: pebil powagi — 
z braku znajomości pragnę poznać dwie ranla Intel: dla 
towarzystwa. Cel jnatr: me wykluczony. Dyskrecja rzecz 
honorn. Listy do Biura ogłoszeń Sokołowskiego —  ulica 
Jagiellońska 7. *od MiX. 33476:

POKOJU w y b o rn ie  umeblowanego z nlekrępujacyin wek-; 
ś c.irm , z  komfortem, poszukują dwaj zamożni panowie — 
Pożądany telefon. Listy pod TELEFON. Biuro Sofcojową­
skiego, Jagiellońska. 93476:

KTÓRY z  panów rrtc l : na  rządow i posadzie pragnie sta 
ożenić z panna taiel: uczciwa, milutka, powaóajac* mie­
szkanie urządzone. Zgłoszeń ja listowne ped EMILIA do 
Adm: Witku Nowego S&MS>:

WDOWA Jat 35, pesiad* Jedno urządzone »i«t*k«n>. wy­
praw e i trochc gotówki, poszukuje intel: mężczyznę do
lat $0. Cel wiatr: Adin: Wieku pod SZATYNKA. 33*>3:

POKOJ umeblowany dla 2 osób z otrzym ałem  w 4r*4— 
mieścin w nowe! kamie-nJcy do wynajęcia. Zgłoszenia ós> 
Adm: Wieku okazicielowi kwitu Nr: 33473. 3S€fł

POSZUKUJE umeblowanego pokoju z  niekretmłąe**! wej­
ściem. możliwie z contr: ogrftcwsolem. Pod ABSOLWENT, 
do Agłm: Wieku. *3tM.

2 POKOJE, knchnift. pri«h>okól 2R-raa do wynajeata JOWE
do Adm: Wieko. 33440:

Z U P E Ł N f i E  p o w a ż n ie 1 L e k a r z ,  b :  z d o ln y  in te rn is ta  s  9 -e ie  
lc tu ta  P ra k ty k a  le k a rs k a , z d r o w y ,  m łe d y . w c a le  ni* 

b rzy / l.k i, c h c e  p o ś lu b ić  p ię k n a , m ło d a  oum ię  n ie p e s z ta k o w Tn a J  
p r z e ^ r .ł : i p r z y s z ł :  ( ! )  P r a w d z iw a  m iło ś ć  t*aref d a t y  o ra z  
k ilk a n a ś c ie  t y s ię c y  d o la r ó w  w  g o tó w c e , abso lutn i'*
(te ift. 2y e z v  so b ie  ła d n ie  i b o g a to  u r z ą d z ić  s ie , t y lk o  ata 
w c  L w o w i e ,  a ż e b y  w  c iA z y  o b o k  w ie rn e j ( in a c c r i -r a z -w ó ć )  
ż o n y  s n o k o in ie  p ra c o w a ć . F e l ic ja  o b o ję tn a . Z g ło a s o o ia  list: 
d o  A d m : W ie k u  pod  L E K A R Z — I N T E R N I S T A .  53439

PRZY11ME 3 panów albo 3 panie na jmewkaaie. — Ulica 
Zborowskich 3. 11: p: 34 drzwi w podv6rxu. 33444

PANI posznkujrt pokoju iiieumeŁlowanego aa czynsze-m, — 
Listy pod WEDLE U,MOWY do Adm: Wieku. 33443

POSZUKUJE pokoju u samotnej osoby żydówki. Zgłuszenia 
listowne do Włeku po«l NIE LWOWIANIN. 33441

POKÓJ a utrzymaniem dla pań Rybacka 3. drzwi Nr: 2 — 
(boczna Kochanowskiego). 33431!

POKÓJ 4ta pań. Plac B iiaew skieco 3. drzwi' 14 3346k:

POKÓJ z  wiktam, a fortepianem. wynajmę. Dąbrowskiego 18 
II: p: drzwi 5; 33509:M B M  K E t " t a  _  _____________________

UDZIELAM (orkseisau i Irenctickiero 10 zJ. miesięcznie. — JPuKOJ uju-biowmy do n /n i lec U albo w ssólry pokój: Pod
Listownie do Adminisla. 333P7 j __ó.: M: d« Adm: ibickn- _ _  _ _  335o,

UDZTFI-AM lekcji % priedmio-ńw hemdlpw.rcli so ledrncie LOKAL -k ltM w j narołpy w i r J,dmicteiu o cłtervcli -.'łych
I"b zbiorowo. Ziloscepia v/ fi ■ m i a A. Sobolewski — plae srystarwaeli »u/az do odsUpicaia. Wiadomość: Zdrowia 3:
Marjaofti 9. ——    — 83349 II: o: Kalaharska 33S03

V.SPDLNY pohó. tytko dla pań natychmiast do yr.najęcia; 
Pioi a Skarzl 2. parter na levo. 3349F:

MODZIE n lc b y w a /c  S rtialn ia b " .Je r  t;acov!ca. ta d f  do - 
y '-  fjtuaki Jasica  k y ja a 's c ,  rokfa t a  v i

roim y stolaftkSa r w r w  ■ĄMto tsa rł. i ty k '; Dcl o•-- - jgf*ł*Jaic*iC.t Va,- Matowa (
M O f e j B  'O aa  la k  k a a a y n e w y  » -  1* 

W la k s  a 04 S i O E .  ---------
a*»t*. — Łiaiv la 

— 1«tM
If Ury, Koce w«ł ian», " a id ra c e ,
X ą4 h « ,  S l a t l r '  l* o d U i i* I ,  F i a n Y i i y ,
»*icUrodlH S enni X <sdkdrań!» I 

pokr) Wa na] au lf  w r wli«ne) pracowni
r i y  sk le p ie  K A Z . S K iB lŃ S K I  L w ó w , K o n  •K»jko 4

Ha zim ; f;
P  tz e w f c i ,  r n a *

( ty lk o  n s p rz ę c i  w S a iccw / na). 3.3449

P O S Z U K U J E  rutynowanego iwofesora. Jc+óryby przygotował 
chłopca, do matury z  realnego gimnazjum albo realnej. — 
Wymcgana relig. rzymsk. kat. — Listy do Wieku »?k1 
U C Z E Ń .      —  33359

UDZIELAM Biemieckiego. oraz ko-^:ersacii lafwą i skuteczna 
metoda. Zgłoszenia nod ANJ0N1NA do Adm: Wieku
Nowego. 33261:

lt??L j? n* f«'f*a’3n’E l eySns
P r o f .  M .  L I B ^ l Ń S K J a  — M i o d a  naj*»vy#*«. 
W p isy  o«l A— 6 : P l a c  H n l i c K i  7 .  33*99

LEKÓJE zbiorowe m o d n i ars twa Z. R o n ia fis k ie j — w c z e n ic y  
Virot w P a r y ż u .  Obozowa 5, m 5, otl 5— 7. 33264

FORTEPIANU, iraiscuskiego. memrockicgo. rysunków, ma­
larstwa. ndżiela sie. Łyczakowska 57, drgwl 5. 33300

R U T Y N O W A N A  n a u c z y c ie lk a  fra n c u s k ie g o  fS o r b o n ę ) i m e —  
m ie c k te g o , p o s z u k u je  le k c ji  za o b ia d ; p o d  M :  P :  A d m in :  
W ie  k n Nowe co. 33*191.

SAMOCHÓD luksusowy kareta — laitżołet ota2*wy of*z  tafto 
typy samochodów o wszechświatowe! iłewle ortigjykjrf— 
• klej fabryki Qray, spizodalt najTiici.eJ LeoftOcd C^riuw — 
Zielona 41,      —

PO W O Z Y , k a re ty , w óokł I <ueło cŚegwBck.tł i WłliUtLtJ robopr 
sprgeCaJe po f s f ż o n y c k  im rk  Pierwsza lww<r&ko tabr/w i 
p o w w ó w  M , tó yco yB tTB W . L w * w ,  P e łc x y ń ^ i2i  #. 33J 93

PARCELE budowlaao - od 1$0 aafeuJ przy drodao LubiańsklO 
6 minut od prtyitsskti ,.ULM u  torem IcoJełwwŁjn tknio 
aa raty dc nabycia. Wiadome!*: Dr: M®r*jfjj^Rl. u!Ua 
B o u rla rd a  4. od 4—6. t?2?So

FUTRO, świtka podbita tasmaoastł. prawie ft*ora fm Śre­
dniego m eiczyant *a 625 i ł :  d© serzedaniw; JfrwwrateiiJego 
24, naprzeciw Sakołv Pr*«R-V5loweJ. Ker*ranków* 
od godz: 11—6; W 38 —

PIANINO „Erbara" do spraedenla. W łado»«tó t  u rg ^zn o k i 
firma Markiewicz, Rynek 42. ^J2B0

PALTO Ba niskiego m«żcsry*nę w raz  w r» s4 a« . OglaOać 
można od godz: 4 do 6 pffpeł: nlica OJeU^ka 35. 1 :  jtj 
drzwi na prawo. — - :

POSZUKUJE pokoju za kcrrepetycjc. *pecjałno4ć: matenia— 
i tyka. przyroda, francuski. Listownie pod AKADEMIK do j OKAZJA! Kor,fi'tnry: maliny, wikaie. róża. traahpwfti, PO—
! Adm: Wieku Nowego. — 33456: | KlocnW. porgeciki, słoik od 70 f r .  i wy dla łoo4oi#v© iprze -

WPISY nu kurs roodnlarstwa w Kole Pracy ul: KoraJmcka 
Nir: 4. odbywała sle od 1—4 godz: 33474:

W S W ^ S  P I t S Z K A K M  I  S K L S » V

POS2UKlXlR MIESZKANIA 2 pekojoweto 1 kuJm i > V om -  
foitem naty hmlait. Zkłos^cnia ihjo DOBRA /A P t l  A do
Administracji, -------- —  —  33421

ZW UJŻK MUZYKÓW ZAWODOWYCH POSZTKUJE L O -  
KAI U l  ■ ł  OKOL „ uZLIW ie V. $P„nMir::~,ClU. N iE -  
WY1 DO „ »Y JEST ‘OOKAJEM 1 O^., LU INNLOO 1 0 -  
> ! ‘ RZYS1 ’ > REF! I KTUIE MY NA PRL, DPOŁUIJME. 
ZOL SZLN1A TEATR 7IEIKJ U lh IIT T  iTA ORK J*.- 
ST1<Y____________   —    Ak.il

S i l  DENTKI prayjirule z  culem utrzvme,iitDi. Rom ju ,lc ,«  
1. J .  ó r i w l  8 . - —  333*8

AKADEMIK i rwŁukirio mie zanii za. lekcje, ezueęólnle a id
teroatyk.. Zk.M ieati p^emr.e 
AlclruBOer Siry.' 3-Uo Maja

1) V . A l  n a u c z y c ie le  ,io s za k tiia  m ie -z k a n le  v  o k c lf c y  l v c 7* —  
k o w i  z  c a le m  l i t n ,  m w ite m . Z t t l o ,u n i a  i  p o d u M m  y - r i n i — I 
k ó w  n a id s jia L  p o d  a d rse n i b u  lun  O ia d y s z . w y i j i y  K urs  
n a u c z y c ie ls k i u l. O to w ió a k ie f io , 33413,

H a l P N O  I  S P

dejo po cenach zniżonych 
SctaJnocliy 2.

firma W ło d z im ie r z *  K d Ó U  — 1 
334)2.

W h l ? a y  s d ^

Ł y m m  f c

PIECE *d 13, ti*~
F. REtlTSOeilEgc. Lełionłw 37.

33432

te m a ty k i. Z g ło s z e n ia  p is w m s e  p o d  A d re s e m  W lo d a im ic r z
'  ‘ "  ' 24.______________33455:

W Y G O D N Y  w s p ó ln y  p tJtó J. la i ie n k *  d la  ia t e ł :  s y m p a ty c z n e j 
p a n ie n k i. M a rk a  4 . m :  8 : 3336 J

E L E G A N C K I  p o k ó l f r o n t o w y  d la  2 lu b  o s o b y  —
z  c a le m  u trz y m a n ie m  d o  w y n a ję c ia . Z le lo a a  32.  I :  p :  —
d r z w i  4 . —

O D D A M  p ię k n y  p o k ó i f r o n t o w y  d w o m  s o lid n y m  p a n o n i iz .r : 
P a d  s z y f r u  S A M O T N Y  33490 do A d m : W ie k u .  33490

E L E G A N C K I  p o k ó j, c e n tru m , w s p ó ln y  z  k o le g a  d la  « a m o ż ­
n ie js z e g o  a k a c te u ik a  d o  -w y n a le c ia . G r o d s ic k ic h  N r :  1 —  
I I I :  p’: d r z w i 2 - — _______________________________  33459:

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  d la  p ec i lu b  p a n ie n k i, c e n tru m  —  d o  
w y n a ję c ia  z a  c z y n s z e m  30 z ł :  B iu r o  M a r c z y ń s k ie g o  —
W a t o w a  2  —  3 3516:

P O K Ó J  k a w a le rs k i u m e b lo w a n y , w c h ó d  z  k la tk i s c h o d o w e j 
d la  pana  d o  w y n a ję c ia . B iu r o  M a r c z y ń s k ie g o . W a ło w a  2 ;

—  —  —  3 3517:

W Y N A J M Ę  e le g an ck i p o k ó j, w d ś d e  z  k latk i' s c h o d o w e j 
B r a n d . K a z im ie r z o w s k a  4 . 33308 ̂

P R Z Y J M Ę  p a n ó w  na m lf ^ z k a n ie  z  c a le m  u t r z y m a n ie m . —
r  W ia d o m o ś ć  z  g r z e c e n o ic l:  !ia li 'c k a  9 , H I :  d r z w j  9 . 3348o :

D O  W Y N A J Ę C I A  p o k ó j f ro « ito w y , s ło n e c z n y , u m e b lo w a n y  
p r z y  * ro d z in ie  w  o k o l ic y  P o lite c h n ik i z c a ło d z ie n n e n i —  
w z g le d m e  c z t ś c io w e n i  u tr z y m a n ie m . Z g ło s z e n ia  do A d m in : 

** W ic k u  p o d  R O D Z I N A .  33481:

P O K Ó J  d la  je d n e go  łu b  d w u  p a n ó w  z  c a le m  u trz y m a n ie m  
lu b  b e z ; H e tm a ń s k a  6 . I I l p j  13470:

K U P I E  z a ra z  m a ta  w illę  z  o g ró d k ie m . Z g Jo s a w tiii -z g r z e c z ­
n o ści w  s k le p ie  A :  K lć la n o w ic z a . S y k r t t t A u  « .  3 34 7 9 :

P R A L N I A  m e e lu titc z n a  l  p o w o d u  w y ja z d u  £ »
D o  p ra ln i n a le ż y  sklep  f r o n t o w y , mśesafcaof# z  d w ó c li  
p o k o i, k u c h n i i p rz e d p o k o ju  z  w s z e lk le u d  inseesbuM i, * łiz  
c le k t a ;k a , n ftty c h m ła s t d o  o b ic c ia :  O f c n y  S T E L L A

_________________________________________________________________________  d o j B d u r a  o g ło s ze ń  S o k o ło w s k ie g o . JagieKoflsfea. 34473

r r , D M n : r « i i T  t. * , 1 « t j  j N A J K O R Z Y S T N I E J  ę prse d ać m o ż n a  o d d a ia c  d o  KttaiLstt m ek ta
r O R I E P I A N  k r g lk l k r ł y t o w y  .c n a r n y  . * « r M  r »  s p i ic d a n .a ;  - J t r ,  d y w a n y .  m M 5 a ł w . * » r r t e r « b c  I „ J e ,  3 S “ 5 W £ w

fu tro  p o d t iż n e  i ro z m a lie  o t a z ic .  K ^ .Y H b , £t8 S s 6 is lv . ■48' — -  -  — - i&SL

tnajw^L-szy wyL r — najniższa ceni 33512
M irski m m m .  3.

Ogtafdiić m o żn a  od 1 0 — 12. S e n a to rs k a  4 . I I I :  p ię tro  —  
tui p r a w o ;  33312

T A N I O  s p rz e d a m : K u c h n ię  Ż ela zn* , p *!to  z im o w e  m cski'e  —  
g a n i  1 tu r ż a k ie t o w y , p ła s z c z  d a m s k i, d w a  p ła s z c z y k i  d la  
c h ło p c ó w  Ł o s iń s k ie g o  6 .  11: p :  b o c z n a  A k a d e m ic k ie j ;

—  —  —  —  —  8327S

S P R Z E D A M  i i i l r o  m ę s k i*  b a r d z o  d o b re , s p o d n ie  p r y c i e i y ;

D O  S P R Z E D A jN I A  d u ż y  p ła s z c z  s c s tr a c b g t io w  z a  3 00  z i p :  
O lin la ń s k a  9 , 1 : p ię tro , d r z w i  p ra w e , 33472

S P R Z E D A M  f u tro  m ę k c  z  t u uniki* w  m afio W i*
d o m o ś ć :  K o p tin fik a  4f*. p a rte r  na p ra w a .

■fctr-ztffke, b e lK w c k  ko n  o w y  » i « c y k  D a u o rb r a m l. —  L l i c a  S P R Z E D A M  i jŚ T t  n a l e  w r c t l e  b tu f e w lM e  m  !«■ »■ «
C ? c  :o c h » w s k ^  3 6 . ( I w io w s k l t ) ,  d rr.E le  p tn tro  l e . o  —  ua c z . M h . t  s o l a .y .  V . a io n ^ iś ć :  u «  i  *3 . [ « w y
i n t t i lz y  8-8 s w l z :    -3278 pau , ^  b i ^440

S P R Z E D A L I  z a  k o n tra k te m  ro c z n y m  60 B i  r ó w  m le k a  d z ie n ­
n ie . D e s ta w a  d o  d o n tu ; H o s z o w s k i. T e r e s y  2 . I I ;  p :  —  
od g o d z in y  4 . S3259

D W A  P I E C E  p rze n o ś n e  © w jo łik o w e  p atentów M >e. w a r s z a w —
a h ik j f i r m y  H A L 1S  sa o k a z y in ie  d o  a p r z e d a ila ;  W i a d e —
m o l ć :  S - f o  M a ja  19 u  d o z o r c y ;  33245

F O R T E P I A N Y  B la t h n e re , B ó s e n d o rfa ra . F o rtc h a  i in n y c h  fa­
b r y k  P ia n in a , fle k a n n o iije  n o w e , p rz e g ra n e  aaw sa©  aa 
sk ła d a ło  n ajta n ie j s p rze d a je  H a u a k , P a ń s k a  21 T e ł e ł .  36"-*48

—  —  —  —  g a c ^

Ł A D N A  u z d c  & IrazyJm %  s p rz e d a m  P ia s k o w a  25, H u b c r ;
—  ^  —  33237

S Y T ł l A L N i A ,  J A D A L N I A ,  * * io n y , p o k o je  m ę s k ie , s o lid n e  n ie  
p o k a ią c e  p o leca  n a lU n t e j :  L e o n  M a rtw ijo w s k i’. ~  u lic a
C l i o i g ż c z y z n y  2 9 ; 32520

d b a j ą c y  c  s w >  je  z d r o w i e  k u p u j ą  

n a j l e p s z e  p i e r w s z o r z ę d n e  a r t y ­

k u ł y  g u m o w e  z  g w a r a n c j a ,  t u -

s. p i  b 1 1
Ł w e  *, SYKSTW SItn

N a prow in -  ję d y s  re tn ie  i odw ro tn ie .  2 S 0 S

S Y P I A L N I E ,  Jad a ln ie  o r a z  s e rw a n d k ę , s z a fc  na k s ią ż k i, s to lik  
do k a r t , k o m o d ę . s t ó ł ;  s za lę  w  d o b r y m  sta n ie  s p rz e d a in ; 
K ra s iń s k ie g o  22  od I ł — 1 i od 3 -  4, 33344

S P R Z E D A M  2 ś w itk i d la  tę ż s z e j o s o b y ;  L e o n a  S a p ie h y  2 9 ; 
U .  p . na le w o  z  g a n k u , ---------  —  33361

S P R Z E D A M  d u że  k w ia t y  s a lo n o w e ; 
u k r a w c a  ---------  ---------

Jakób.a  S t r z e m ię  7  —  
33353

E U T R O  n o szo ne  k a n g u ro w e , s łu s z n y  m ę ż c z y z n a ;  F o te l p o ­
k o jo w y  do ro z k ła d a n ia  im  k ó łk a c h  g u ta o w y c H  d la  c h o ­
re g o  s p rz e d a m ; • R z e ź b ia rs k a  3 L .  p 33367

R O W E R  k o m p le tiu y . le k k i ch ó d  z *  150 z ł :  J 31 —
b ra m a  X I I I :  I I :  p :  n a  p ra w o , 3 3 4 D5

K U P I E  k a m i en le t  d\vc lu b  t r z y  p ię tro w a . W -ą& fatflflta  yr»1l «  
z  o g ro d e m  za  r u f ó w k ę . w a ln e  m ie s z k a n ie  3 ®8k « l iK v c  
Ż ą d a n e . Z g ło s z e ń  i«  p is e m n e  z  p a d a n ie m  w a r o p t ó 1®: i  "aŚTp* 
4 o  A d m :  W ie h n  N o w e g o  p o d  J ;  Z :  5 4 ;  53343®)

W 07.KI, KOLYSKi L O Ż SĄ D Z IE - 
C?BC:tE. WVROBY KO gVi< AR- 
SRTF., O l Br*ZYMI W Y nO R , NAf- 
TAM EJ POLECA 'i YTWORNIA 

f t .  k O N I K W I d t ,  ?60ć 
Ł w 6 » ,  B f i t O K E l  O 1

K U P U J E  k a i la  ilo ś ć  ż o łe t łz i . b u k W T . craba^ I c i l f J ia .;  Ł c ś in k  
L w ó w ,  S a d o w n ic k a  3 4 . *'3d432

M A G I E L  s p rze d ^ Tn . PełczvsVska 7 , m .  A. 3 ^4-30

D O  S P R E E -D A N I A  e k a z y m ie  ja d a ln ia  zagraaiłO B ca, iasW p iafl
lTW  PI 
li emu,’
•; £- U) —

. ff if iifp iM
k o n c e r to w y  M ig n o n  „ D w łe n d o rte ra '* . ć v v m s v  p e ts łu e , —  
k i f irn y , o b r a z y , f n tra  m ę s k ie , k re d e n s  k p cłie m i* ’ \ \ ia tfo -
nvo ść: In ż y n ie r  S .,  P c io c k ie g o  60, 121; 
te le fo n  1 3 - 4 5 ;

K U P N O  —  S P R Z E D A Ż  — : Z A jM IA W A  —  fo rtc & ia w a A  t p i^ i i n  
. .M O N I U S Z K O '*  Z im o r o w iM a  : 6 . T e le f o n  35- 54. 3 3 5 0 2 :

F O R T E P I A N  k r ó tk i \i I r 4* ń «k t  s r# w le  n o w y  —  p h a z y it iie  
s p rz e d a m  Ł y c z a k c w s k a  E ? . o f ic y n y . ! :  n tc w c . 33501

Z Ł O T O  —  s r * b : «  g o r f y  —  b r y la n t y  —  4 ! 8 « © e ^ y  —  k u - 
pute  p o  u t l w r i i z y c h  c e n a c h : O tK c rm a n . 14;

—  * 33497

20 M 0 R 0 0 'A' ro li p ś e r o iu * ) k la s y  z  cegłaśnia  p e ło w .T , —  
b lis k o  k o ie łi 1 ir.ira tu  p o w ia to w e g o . s a r z e i> « ł  n a  d o g o ­
d n y c h  w a ru n k a c h . Z g ło s z e n iu : C is o tra la  R e  k i  a u iiw ;>  'F o w a —  
r z v s ó v a  F t a k t i ł i i i s u y  L w ó w .  K o ra in ic k a  4 p o d  R O L A ;‘ —  ■ _  • ’ 33515:
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K? *  ' SWIEfY 
Y iH i S P a iT  -
: ® f P ~-- *kł? IjtfSsJ «<v AKSAMITÓW HA KAPELUSZE

jw najnowszych fa so lach
B©i*SU JEB W fiB lU  T0R§*EL 0 S -ta , Life PI. Marjaekl 6-7 M kaw. „De la F-<S)

U R Z Ą D Z A J 
N IEO D W O ŁA LN Ąf i  pgnaaa r u c h u  STueiiiłGii

t m m  sm iudaz
mi  i  f ł P l f j j l S i f  H J 5j dam skiego, m ęskiego i dziecinnego — po b a .ec jn  , 
“■ J  w a f l l s J  i3w  F s ra  niskich cenach. K orzystajcie z i.ieoyw .tej okazj !!

i* s. mm,lwów. sykstuska i
SliCjiiłf dAlat DOdlalQCłL We w łasnym ..iteresse należy zapai r  

taó firmc '• S Feder, Syktuska 7. 2809

I f f l T n a  m 33503

ff
KAKIFTA włóczk. i  letów. 
K A M I l b Ł K !
SMKNIS 
£ A  J I E Y &
CASSMI 
t  M SZELKI 
SWETERY 
i€AM*ZE .KI

99

99

9f
f j
99

p o lec*

M b fiM 7N M A N M I S R A

14-50
11-90 

M 27* -
gładkie J6*5© 
z le iw. 15*50 
mesiiśe 19'8©

i w
dziecinne 8 f

Lwów
SYKSTHS8A

U l ©  c h c ą
znaleźć korzystny zbyt 
dia swych produktów  t 
tow arów ,

Kto sraka
d o b re j h ll je n te ll w śró d  
n-ajszerszych w arstw ,

Ri® znalazł
zgu b io  .4 rzecz inragn ie  
zw róclt w ła śc ic ie lo w i

? V  s z y n k u
firi gn ie  zn a k iw  ta i ,e io  j 
u o ó o b rzc  sprzedać nie- 

potrr.ebBe przean iioty

IS!6£fo ogłosi
s ię  n a ty ch m ias t we

Ofitłin Iłowym
n a  j p e c z y t r .  i e j s z y m  
d z ie n n ik u  . ■•owym — 
k tó reg o  d zia ł reklam

S O V ™ t C l ! 
B y k a iritU a
w ydatk i uczyniono na 
* y  o g to s -  „o ia .

D o  P . X  l i l i j e n t ó w M
Oilewamla msialfl Kupieckiego
p rz j?  U f.  ł , ' k l  a ’i k l n ]  -  3 0  prow adzona jest 
obecnie pod  zarządem  J. Esi^FB-Ptia P i e i f l O f a  

o czom zawiadam iam  i p roszę o pocr-rcie. 
33724 M A R j A  f t O P I E C H A .

33-198

do robót 
pileczy.o- 

w v e!i 
orp rosi

_  z pierwszej

m W ***1'Bosżeiiilkl
aia, p i ł o a M i  w z o r y ,  o k u c i a  

d o  k a s e l o k  I t .  d ,  2807

f i ,  S c h n e id e r  St
BOf SapieZęMa 9

l a b  ( s K r y t l l a  p o c z t .  3 8  a )

s in  m
ŁsAcuciw wisiiOJBoJn^fB
'Łsżgsita iiiilliowe

S K A  Lwów. iii Walona Ho.
p o l e c a

•  •  i " e
2731

9 f

ANGI&SKiF.GO KROJU ŁĘSKIEGO

WILHELM SCHWARZ
| j j  lwów, ul. Chorgiĉ zny 11. Tel. 19-30.

m m m m

I ®„f> E Z E Tnaiinn za isai ssawni s. i
Jasio C w ó w , A tia d e m icK a i 2 3
zawiadamie. niniejszem P. T. Akcjonariuszy, 
żo ak je zlotowe zosłaly już skonfei,cjonowane 
1 wydane będą za zwrotem poświadczeń tym­
czasowych, codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąi) od godz. 10-tej do 12-iej, najdalej do 
końca listopada b. r. Akcje w tym c asie nie- 
pedjęte, z-sożone zostaną na rachunek i koszt 
P. T. Akcjonarjuszy do depozytu bankowego.

ZEiMil sawtlis
dukła-lni-ł w yr.gulow ann z 2-Ictnią gwarar. 
cją poleca najtaniej m ag az y n  zegarm i­

strzow sk i I ju b ile rsk i 2665 B
B. Grtinherg?, Lwów, SyKsfiiska 4 g

Z a w i a d a m i a m
w s zy s tk ie  i i .s iy tucje,  fp bryki , miyny, z a - ła d y  i p ■ 

rzem ieś ln ików , że n a j K o i  Z r s t n i e j  r o - n g ^  
s p s r z o s S a ć  s t a r e  i t e l s s i z  o  w firmie KiSsć- 
ne* v z u  Passka," Lwów, «!. .tóikiewsC.a 1755, 
sk ła d  s ta reg o  żelaziwa. — K a r tk a  k o respondency jna  
wys ta rczy ,  j e s tem  n u t y c h m a i t .  N a  p row inc ją  w y ­
jeżdżam . Z pow ażan iem
32884 K a g i m i e r z  P a s g e i i .

żelazne ozdobne z cok!ami 
betonów. wyrabia i dostar­

cza firma „ignis*. Liiłów, Lyciakoiiisha 1f?C.
2.774

K r t y ż s

wszclkieg"! rodzaju, pojedyncza, 
jakoteż kom pletno urządzania — 

n a j t a n l o j  
D O R O T S Iłb t* , L a o n a  l a p l « A y  3 4 , 33495

ELEKTRYCZNE
2 E L A Z R A
jak o te ż  ga rnuszk i  po zl. 1 3

„ l u m e n S
LwśłS?, pi. PlarjdiiHl i .

-3513

„mir7 rwileosza hygien I
O H M A

petna gtyorancya 
i Wszeozie do  A  

nabicia.

W a m ®  i^ a  K r ą w c  ó w f
Pieee wraz z sześciu żelazkami na koks i wę­
giel, systemu wiedeńskiego,ba dzo praktyczne 
i ekonomiczne, wyrabia i dostarcza firma
r|fiKisu, u!. ł»vrŁa!iĜ sHa 1GS.

2773

P f i S i i  o g ło s z e n ia
W 3  „ W i e k u  kosz tu ją :

Jedno słowo . . . 5 j ł
Słowo w rubryce Kupno i sprzed iż* & ,

,  , „Matryinoaialno* i-sb
„Koresp. p r /w a tu a ’* . 13 .

,  . „Posad poszukują . . 4 „
Pierw sze słowa, oraz słowa, któro  mają b y ł 

drukow ane tłustym  dr.ukiem, kosztu ją podwójnie.
Należytośż gotów ką tub w  m arkach p o e t o  

wych, Na aumer dow odowy dołączy:" 23 i"<

ddnł >̂ ieha riasugga14
9870 Lurów, Saitłła 4,

/
K t l t i j i c t e  i t {  ł t c v .  ł. c ą ś e c c  r-c  s yxx&ftątpn»

I t i i i e n  Ł { ć d i  c u h  # k r t £ t “ , c l. S c k c Ja  -i.
Wydawca „Wiek Nowy*, Spółka wydawnicza.


